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Totalna dyplomacia Achesona 
UJ służbie politqki aqre§ji 

Prasa radziecka o kalifornijskim wystqpieniu sekretarza stanu , USA 
MOSKWA (PAP). - Na lamach tycznego, który jedynie byłby w sta 

d 'l.iennika „Prawda" u.kazał się ar - nie prze11rowadzić rzeczywiście wol 
tykuł Wiktorowa p . t . „Totalna dY ne wybory w całych N iemczech. 
plmnacfa Achesona. - w słuwie po Publicysta radziecki stwierdza da 
lityki agresji''. le.i, że istotną przeszkodą na drodze 

Autor stwierdza., że wobec z.a.nie- do zawarC'ia traktatu p.okojowcgo z 
pok<>Jenia. wywołanego w szerokich Japonią jest fakt, że Stany Z.iedno
warstwath naroou amerykańskiego I c:rone nie ellcą wycofać z .Japonii 
dotychczasową agresywną polityJ;;ą SWY<'·h wojsk okupacyjnych, wyko
lJSA, A<'heson wygłosił 16 marca w rz~·stując okupację Japonii z .1edne,i 
Kalifornii wielką mowę na temat j strnny dla 11rzekształcenia. j e.i w swo 
stosunków amerykańsko - radziec- I .ią baz~ strategiczną, z drugiej zaś 
kich. Mowa ta, w której Acheson dla rabunkowej gospodarki mon(}po 
proklamował t>rogram t. zw. „total-1 Ii amerykański.eh w amerykańskim 
nej d~'J>lomacji". mająrcj widocznie życiu gospodarczym. Wiktorow 
:zastąpić całkowicie już .,,bankrutowa stwierdza, że i w sprawie J ap<mii 
ną „dyplomację at<>mową" świadczy ' Acheson zajmuje stanowisko sprze
Q tym, i:e kierowniltów amerykań· czne z deklaracją poczdamską. 

zmierzające do bezpl'a.wnego utrzy- Sabotowanie 
mania w składzie Rady Bezpieczeń-
stwa przedstawicieli zbanfutowa- propoz-vcji 
nej kliki Czang Kai-szeka, opór A-

0 k · b ZSRR 
merl·ki i jej satelitów przeciwko po OJowyc 
przyjęciu do ONZ AlbanU, Bułgarii, Acheson we-zwał Zwią:zek Radzie-
Węgier, Rumunii i :uongolskiej Re- c:ct do.„ złożen!a swych propozycji, 
pub1ik.i Ludowej, mimo iż te kraje 7~'llier;;ajacych do umocnienia poko
odpowladały w pełni wym<>gom sta I ju: Ale ~c-~eson - . pisze autor. -
tutu ONZ wie pr:r.ec1ez dobrze, ze ;rząd radz1ec-

• · ki niejednokrotnie składał propozy-
J~ne jest - stv.:ierdza publicy$ta a cje. zmierzające do umocnienia po: 

- ze podobna polityka przyczynia kOJU, gdy prop011ował zakaz brolll 
się nie do wzmocnienia leC'l do pod aton~o';"ej, re~ukcję o jedną trzecią 

. . .. ' . . zbroJen wlelk1<•h mocarstw oraz za. 
kopa.ma OrgamzaCJI Narodow ZJe- warcie paktu pokoju miedzy pięciu 
clnl>C7,onych. '.Dokończenie na str. 2) 

Wyjazd delegacji polskiej 
po urnę z procha mi J. Marchlewskiego 

WARSZ.A W A (PAP ) - W celu l PZPR, - Teodor Feder - , ~zło.
przew iezienia do P olski urny z nek Komisji Kontroli P artyJnef, 
prochami wielkiego patrioty i I zasi~pca kierownika Wydz. Za
internacjonalisty prol etariackie- graniczn~go ~C P Z.PR. -: Tade
go - J u liana Marchlewskicg.o usz Dam~wsk.~ - k~~rowmk Wy-. 
wyjechała dni a 19 bm. do Bcrh- działu H1stom Partu KC PZP R i 

na specjaln a delegacja! członek KC. - „ 
W skład delegci.cji wchodzą: Wraz z delegacją. celem wzię-

Edwar d Ochab - zastępca człon cia udziału w uroczystościach, 
k a B iu ra P oli t ycznego KC PZPR 

1

. . . d B lina córk a Julia-
i wiceminister obrony narodo- u daJe się 0 ~r • 
wej, - Zenon Nowak - kierow- na J\farchlew 3lnego - Zoha Mar-. 
nik Wyd z. Kadr, członek KC chlcwska. 

Bohaterskie wojska Viet~namu 
gromią francusk ich ok u pantów 

:'.fOSKWA (I'AP) Agencja skie woj~lrn kolonialne ponio•IY stra· 
'l' ASS rytuje za \':ctnamską Agen~ją ty w wp;okości 7 ty siecy żol:lierzy 
InformacYina ko•mmikat sztabu i oficeniw. 
wojsk d~~okratycznych środkowego Pon:iclto wojska vietna mskie zlik
odcinka Vir!Lnamn z dnia 17 marcu. ''idowały 16 p:nterunkó"· francu· 
Komunikat ten stwierdza, że w '-''Y. skirh, zni~"!ezyly 5 :;a molotów, 22 sa· 
niku walk, jakie toczyły się w ciąg-n mochody ci~żarowe, 2 c:r.ołl?'i, 1 JlO· 
ostatnich rnicsi.J.>cy na środkowym od- dą'g i1tl. oraz zawladnełY ZDaczną ilo 
cinku północnego Yictnamu, fruncu- ścią hroni i amuni~j i. 

Prowokacja amerykańskich piratów 
Samoloty USA <lokonaly przelotu nad 

terytorium Viet.namu 
GENEWA (PAP) Jak pisze 

dzil'nnik paryski ,.L'Humanitc", roz
poczęta przed dwoma dniami „demon 
stracja sily" amerykańskiej flot;>' 
wojennej i lotnictwa przeciwko Viet
namowi, przekształciła się w praw· 
dziwą prowokację. 

71 samolotów lotnictwa l'SA do· 
konało ostatnio na niewielkiej wy,;o. 

kości lotów nad południową cze.śchi 
terytorium Yietnam"kiej Hepu hliki 
lJcmokrat)cZncj. Jest to - jak )'li· 
Ęze dziennik - nie tylko pogwałcc· 

nic prze-;trzeni powil•trznej nad n ie· 
11o:lleglym krajem, lecz również za· 
11owiedi interweneji sił zbrojnych 
USA przeciwko \'ietnamow i. 

skiej polityki zagranicznej nie na~
czyły ci~kie doświadczenia, jakie 
przyniosł(} im życic, 

Sprawa uciekania się 
do siły w stosunkach 
międzynarodowych 

Acheson - juk snvierdza Wikt?
:row - usilmvał bez powodzenia 
przedstawi<: Jlnlitykę USA jako po
kojową. ale z jego mowy wyraźni~ Aby adwróeić uwue od polityki 
wynika, że proklamowana. przezen siły, stosowanej przez USA w sto.sun 
„t(}talna dyplomacja." CYmacza. nie kach rniędzynarodowy<'h. od brutal
t ylko kontyn uowanie, lecz i wmno<_: nej ingerencji USA w spra.wy we
nicnie agres:rwnego . kursu polityki wnętn.ne innych narodów, Acheson 
USA. O tym. 7,e koła rzą<lzą<•e USA • rzuca. os1.c-Lerstwa na Związek Ra
nie chcą uregulować nierozwh~1a- dzitcki twicrd'ląc. że narusza. on 
n ych problemów międzynarodowych rzekomo Układ Jallański. F akt:v 

N arodv świata żqdajq 
zakazu broni. atomowej · 

Uroczyste zakończenie Kongresu Pokoju w Sztokholmie . . 
Jiwiadczą szcugólnic dobitnie wywo zwracają ~ię jeclnak przeciwko sa'.. SZTOKROL) I (I'AP) - W toku Po' nim zabierali kolejno głos: Ga 
dy Ael1esona, w których porusza I memu Arhes on(}wi, godząc weń bo- sob.otnir-h obr:'<! Stałrgo I~o~1itetu (('arina (ZSRR), Judici (Argentyna), 
on zagadnienia, odzwiercled~ające łe~nie za jaskrawe wypac'ltnie ne- ś·.•:.1atow:_go' ~\ongre'.;~ O?roncow P? Wojciech Kętrzyński (Polska), Cham 
_ jego zdaniem - najważn1ejs1e cz;vwisto.~ri. Wycofania jakichże to i l' ?JU zalit~ralt głos hczni dclei;:~c1: brun lFrancjaj, .Migliolo (Włochy), 
rcabieiności między USA a. Z.."RR. mitycznych wojsk radzieckich z kra 1 

• a W5t~.!?lll obrad deleg-at brazrh.1sln Malter (Niemcy Zachodnie), Rogge 
jów d emokracji ludowej domaga się Motta Lima zoh;,a1.0wał walkę swe- (USA) i wl'eszcie goorąco witany de 
Acheson. skoro dobrze wiadomo, g(} narndu o pokoJ. legat Chin Ludowych Emi-Hsiao. 

SZTOKHODI (PAP') - W sobo~ I wśriid wielkich owacji delegałó~ n•t 
odbył się w Sztokholmie w wielkiej cześć przewodnirzl)cego prof. Joliot-
sali Palacu Sportowego potę:7ny wiec Curie. • 

że :r,godnle z warunkami t r aktatów ---..:.:..-----------------------~----

f;!;oj:;r!t~h r~~p~:~~re~ w~~·~: Ucbwała Komitetu Ekonomicznego Rady .M ińistrów · 
, i:we wojska. 7 kf:ljów p olu<lnlfJwo -

Sprawa pokoju 
z Niemcami~ Austtią 

i Japonią 

na rzecr. pokoju. Wobec 5 t~"'· ucze-.t Popoludniowe posiedzenie Komitc
ników wiecu zasiedli na pięknie ude tu, któl'ego obecną sc.:;ję prz)·.ięto po 
korowanym podium przedstawiciele \\'Szcchnie nai ywa('. ze wzgh,~du na 
11o~zcze!l'1llnych narodów, biorący u- jej doniosłość - Kongresem, wypcl 
<lział w -;e;;ji Stałego Komitet u świa nione hyło przemówieniami dclr~<t 
towego Kongrc~n Obrońców Pokoju, tów .\ meryki Południowej i krajów 
w tym delegaci P.Oł ;;;('y. l;ol1>nialntch. ' ' t • 

ZirrmnadY.e11i z•»1>t.<H ilU, buc.a».Jl P· • 'n z;nl;pńczcnie. w tmo<Ierze entu 

Pier.vsze za~adnienie dotyczy o- wschodni.ej Eutopy! ·' • w sprawie -zwiększenia produkcii wełny · · 
pra~owania warunków pokoju dla Narody krajów dcmokl'acji ludo-
Niemiec, Austrii i Japonii, Dob f'Ze we-j zdołały, zgodnie z duchem De- .r WARSZAWA (PAP). - Komitet tym Celu dostateczną powierzchnią 
wiadomo, że jeśli dotychczas nie m:i klaracji Jałtańskiej, stworzyć u sie Ekonomiczny Rady Min!stró}\' po- użytkpw rolnych. 
traktatu pokojowego z Niemcami, bie warunki zabezpieczające znlsz- wz~ął ostatnfo uchwałę w sprawie Uchwała określa środki podniesie 
to odpowiedzialność za ten stan rze C7.enie resztek faszyzmu oraz całko- podniesienia hodowli owiec. nia masowe1 hodowli owiec w go-
czy ponosi polityka USA i innych witą odbudowę suwerennośei i nie- Istotnym czynnikiem umożliwia- spodarstwa<·h chłopskich, m. in. 
mocarstw zach-0dnich. g'll·akących zawisłości narodowej SwYCll pańatw. jącym realizację planu podniesienia przez właściwe rozm~eszczenie trv
brutalnie Ukłail Poczdamski i kon· Skoro zaś mówimy o wyltorzysta- hodowli owiec będz:e import mate- ków odpowledniei rasy, wyhod~
tynuujących rozszarpywanie Nie- niu siły, fo polltyka USA dostarc1a rialu zarodowego i, użytkowego, wanych w PGR ko·sz.tem zasiłków 
n1!ec Zachodnich. Zam:ast traktatu mnóstwo faktów i daje codziennie P rzewiduje się import owiec IZ państwowych. Poprawne tryki z 
pókojowego, Stany Zjednocz<?ne i coraz tó nowe pr-zyltla.dy brutalnej państw demokracji ludowej i ewen włagnej hodowli będą premiowane. 
mocarstwa zachodnie, zgodnie ze Ingerencji w sprawy wewni:trznc tuaJnie rz. innych krajów. Na terenach o niedo!itatec1,nym na-

,·rację J>rl>fesorowi Joliot-Curie-, któ.- zjazmu, uclnvalony został jednomy~l 
r y wla!inie w dniu tym obchodzil :>O- nie apel w sprawie zakazu używania 
lecie swych ur odzin. Wrf~:rnno eale homhy atomowej, stwierdzający, iT. 
naręcza k wiatów. l'Ząd, który użyje b(}mby atomowej 

Na wiecu r rzemawiali : prnf. J()- - popełni zbrodnię przeciwko ludzko 
liot-Curie, Aleksander Fadiejew, Pie ~d i b~dzie traktcwany jako zbrml-
tro Xenni, Ilia Erenburg, Kanadyj- niarz wojenny. · 
czyk Edinc,itt. i Szwedka .\ ndree. I>ru;!'i apel, również przyjęty jeilno 

P rzed wiecem ndbył się imp<mują- myślnie, wzywa wszy;;;tkith ludzi do 
cy pochód 1~rzez miasto, niesiono tra„ brej woli do udziału za pośrednicl wem 
sparenty z ha<;Jami nawołuj:Jrymi l'Wych przed-;tawideli w Kongresie 
do wa lki o pokój i żądającymi zakazu Pokoju. który odb'?dzie slr we Wlo
hrnni atomowej. s7.ech w ostatnim kwartale bicż~cego 

swymi ·planami p:rizeksztalcenia. Nie innych krajów, narzuca nia. swej wo . . . sileniu chowu owiec roz.pow~ech-
miec Zachodnich w antyradvec~ą li innym państw(}m, pozbawiania Pogłowie. owiec w PGR p()wu:k- niane b<:dą owce z przychówku SZTOK HOL'.\[ (PAP) - Obrady 

d ·u · rJO ich r esztek suwerenności narodowej s~one będzie w ol~esle P lanu 6-let- PGR oraz z cho'\','ll masowego. , . roz-;zcrzonego Stałc~o Komitetu świa 

roku. Na kongres ten zaprosz(}no 
w,;zystkie zrzeszenia sµoleczne, reli
gijne i kulturalne bez względu na ich 
opinię o źródłach obecnego napięcia 
międzynaro:l.owego, byle pragn~Jy o
ne przywrócenia pokojowych stosnn
kÓ•\- miC?dzynarodowych". 

~~~0~;P,~rz:~· ;a~:ii:. s:'~3za- i niezawi!:lości ekonomicznej. I mego do 400 ty~. sztuk, z przewagą Na ten cel udz1elane będą zasiłki ton ego K(}n i:-resu Ohrońciiw Poko.i\i. 

t 
' · . owiec merynosowych. Hodowla przez pai.stwo. Oprócz tego pr.z.ewi- ktt)re zgromadziły w Sztokholmie 150 

głębia Rullry i sta ut o ... upacyJnY. Publicysta rad7.Iecki stwierdiza. że b • 
mający pr7,edłużyć okupację na. czas ·do takich właśnie wyników dopro- ow5ec zajmie się \\•iększa rcz a go- I duje się kredyt średnioterminowy aelcgatów z :H krajów świata zako1' 

• nieokreślony, wadziła kontrola ekonomiczna USA spodarstw PGR, dysponujących w ! dla nabywców owiec. I ciiyły si'? w niedzielę po południu 

' wJ;tz~~~emnaA~~~~r ~o~~:~:ś~~ :::!ii~~!ja:!z::ic~3:!~:ki=~ii::~ Fatalna gospodarka w dob·rach ,,martwe·j11
• ręki·" pr.zyśpieszenia sprawy pokoju z na mocy agresywnego paktu ' atlan-

Niemcami, pray czym usilował prz~d tyckiego. 
staw~ć sprawę taJ:: że zjednoczen~e Publicyst.a r adziecki przyp omina 
to miałaby nastąpic pod władzą „rzą : tu o nacisku wywieranym przez Olbrzymi majątek rolny - Lipiny - wydzierżawiono bogaczom wie1· ski m 
du" W Bonn. . . I USA na kraje sa.teJickic, o <lemon-

P:zy sposobn~śc1 Acheson. - , 1ak stracjach marynarkl i lotnictwa a- DĘBICA (P~P). :- Jed~ym .z Ecz I towy, a częściowo na sad warzywny 
stwierdza publicysta radz:ecki - merykańskiego we Włoszech pod- nych przykładow n•szczycieL<ikiej go i owocowy. 
w3·chwa;lał rzekmno „wol!ie" u·ybo- J czas "'Yb(}rów w kwietniu 1!148 roku, spodarki . pro~a~wne.i _ w d~rach I Według relacji ob. Sowy, jednego 
ry "'. Ni~cz~ch Zachodnie~. W r:e o brutalnej polityce USA w Grecii, „m~rtweJ ręki • Jest 2,oą-hek,„r~wy, z robotnikóy.• rolnych. zatrudnio
ceywastosd me ma tam mou Y 0 "(}] gdzie gospodarzem kraju jest obec- maJątek OO. K_ a.rmchtow w L1p1- I nych u OO, Karmelitów. ojr ow:ie 
nych w yb<.racb w warui_ikach ren- nie ambasad(}r ame1·ykańskt. nach w pow. -Dębica, umawiali si" z dzierżawcami wbrew 
mu lrnlonialnego, usankCJonmvanego " 
prr.ez s tatut okupacyjny oraz sarno- p l•t k ł k .Jak O!Jowiaclali chłopi !Z Łęku. obo~iązt_ljącYTD pn;episom w t en 
wolnej gl>Spodarki amerykańskich, o I y a w s osun u Dobków i mnvch okolicznych w gj, SPOSOb. ze brali pełny czynsz dzier -
angiel~lticl1 i francuskich władz oku l do ONZ P<>cząw"zy od .1946 r. OO. Karmel!- ża"'.lly, zobowiązując się do wpła-
pa.cyjnych, opierających się coraz I ci systematycznie zmniejszali ob· rama. podatku gruntawego z wy-
ba'rdzie i ńa byłych hitlerowcach. A · I pod tym względem - jak stw1er szar majątku, od<fając g (} Po ka- dzierżawionych gruntów, Jak s~ę 
<'hcson 'przemifoza. prey tym rzecz ja dza publicys ta radziecki - oskar- walku '~ dzicT:i:aw~ boga.ts_zym chło j.:dnak oka2~je'. zakon podatl_tu 
sna. fakt, :ie właśnie rząd u. SA sysie żenia AcJ1esona pod adresem Związ pom. Ojcowie czynili to głqwn:e dla l gruntowego m e l>ła-cił. a zalegloscl 
matycmie odrzucał n iejednokrotne ku Radz.ieckiego wracają. jak bume tego. aby pozbyć się kłopotu i;-o,spo- z .tego tytułu wynoszą przeszło 3 
prop{Yeycje Rządu R~dzicckiego ~ rang 'ZJlÓ~ • do Acl1esona ~ godzą daro,~·ania. \~ ~ons_ekwencii d~ ro- mil. zł.otych. . • . . 
sprawie przygo.towania/ i zawarcia weń dotk:I1w1e. Skor o bow iem ino- ku 1948 w dzierzawie prywatneJ zna 1 P omimo duzych zysltow d'l1eru.w 
traktatu pokojowego z Niemcami, I\ wa o „polityce O'bstru~tdi", to jak- la1ło się 218' ha ziei~11. ornej. Przeor I ny~h:· których setna czi;ś~ w zupeł 
następnie w ycofania. wo.isk okupa- ie charakteryst yczna Jest ona wła- za'.co~u OO. ~armehtow 7 O, Pytj nosc1 mogłaby wystarczyc na wszyst 
cyjnych, w sprawie ogólno - niemie śnie dla Ach esona. . • ty~sk~ zosta\".lł koło S\\:01e?C\ pa~a- ~e 11ot!'leby . k ilkunastu zak onni
cldej konstytucji demokratycznej i Wiktorow przypomma 'l"~a-c~h- cy~. zaledwie. ~:i ha z1em1.. kto:·· kow._ nueS7..k~Jących w majątku. ro
ogólno-nlemieckiego rządu <lemokra I we '\\'YSiłki politykl ameryltansk1ej. I częsc10v:o ?.amen.ono na ogrod kwia botn;cy rolm: ob. ob. Sowa, Wla-

' dysław Strączek .i. Karolina Ozcr-

8 
, I d d ·1 F O wiec, otrzymywali t ylko 50 proc. wy Rzqd idau ł z ra z1 ranc1ę ;~8:;=.i·~~;:Ei·~;; .:.:.-; , . z· d Ob. Karolina Czenviec opowiada· 

Ratyfikowanie haniebnei umowy ze Stanami 1e noczonymi ła, ie "Yi latach 194~-47 ~V małą~u 

GENEWA (PAP). Z Paryża dono: 
szą, że Rada Republiki 292 głosami 
iPrzed wko 220 (komuniści oraz ich 
.sympatycy), przyjęła projekt u~
w: 0 ratyfikacji umowy amerykan
sko - francuskiej w sprawie t. rz.w. 
„pomocy wojskowej". 
. w,iękSWścią głosów odnucono 

IWJliosek komunistów o odroczenie 
debaty w tej sprawie do czasu za
łatwienia żadań mas pracujących w 
sprawie wypłaty dodatku w kwocie 
3 tys. franków, jak również do ~a 
su raz.patrzenia propozycji Stałego 
Komitetu Swiatowego Kongresu 0 -
l:>rońców ,Pokoju. . 

Podczas debaty przemawiali m. m. 
radcy komuni:ityczni: B erlioz, Cha-

intron, David i Ma.rran. jak rów
nież przewodniCllący grupy Demokra 
tycznego ZrzeStLenia Afrykańs~iego 
Ha.idara., demaskując agresywny cha 
rakter wspomnianej umowy amery
kańsk() - fr ancuskiej. 

Radca Berlioz oświadc:zyl m. ln.: 
Nie liczcie na to, że uda się wam 

nnusić naród francuski, by walczył 
przeciwko swym WYZ'VOlicielom. 
Nie liczcie na to, że nw ód fran<'uski 
zechce rzginąć pod ruinami swego 
k raju w imię obrony mteresów ka
pitalizmu. Wszyscy zwolennicy po
koju w naszym kraju przysięgli. że 
będą ·wa.Iezyli przeciwk o rządowi, 
który zdrad.zn Fran ci e 1 s9rawę po
koju. 

były Jeszcze konie, k1lkadz1es1ąt 
Ra.dca Chainwon napiętnował an- krów. Jiw.na trzoda chlewna i drób, 

tyradziecki charakter zawartej umo Krowy mieściły się w dwóch ob
·wy i stwierdził że 1 d f 8 sk' . • szer~ych obora~h, rz:bud<;>wanych w 

. . . • u . r n_cu 1 ni czasie okupac31, Kon.ie, trzoda 
g<ly rue będzie czul s1ę xw1ąza.ny tą I chle·wna i drób umieszczone były 
umową. również w zbudowanych solidn'e 

Uwaga, korespondenci fabryczni „Głosu" 
i redaktorzy gazetek ściennych! 

Dziś, w poniedziałek, dn. 20 mar I będ7Je się nar ada koresponden
ca b. r ., o godz. 18 w świettlcy tów fabrycznych „Głosu" I r e-
Zakładów Graficznych ~SW da.ktorów gazetek .ściennych łódz-
„Prasa" przy ul. Zwirkl 11, od- kich -zakladó\V pracy. 

budynkach inwentarskich. Na po
dwórzu majątkowym sta)y w tych 
lata.eh kosztowne maszyny rolnicze. 
Była młocarnia motorowa, żniwiar
ki, rozmaite typy pługów ~ mnó
stwo innych narzędzi rolniczych. 
Dziś obor y są spr zedane kilku bo
icatsznn gos11odarzom, klórzy kupi
li je do wspól:J.ego użytkowania. 
Stajnia zamieniona zo~tala na ma
gaz~'TI różnego sprzętu i zapasliw 
7.bożowych, Ma•zyn~· rolnicze OO. 
Karmelici sprzedali, bo nie były po
trzebne. 

Również czworaki dworskie, w 
których niegdyś mieszkali liczni za
trudnieni w majątku robotnicy rol
ni. sprzeda.no bogatym chłop(}m z 
okolicznycb wsi, 

W tym stan!e rzeczy po1.0stall w 
majątku 7.akonnym robo!nicy rolni 
z zadowolen iem przyjęli wiado
mość• o mającym nastąpić przejęciu 
ty!'h majątków przeż Państwo. 

Ob, Sowa. jeden z zairudnlon ·eh 
w majątku, powied~ał: „uwaiam, 
ie Państwo postąpił(} słusznie, prz)· 
rotowując usta;w~ o 11rzejęciu }1rzez 
Państwo dóbr kościelnych i kla
S'd.ornycb. ·wierzę, że po przeji:ciu 
popr awi sic; go:spodarka w t~·ch ma
jątkach, jak również poprawi się 
nasz byt". 

Ob, Karolina Czerwiec na wieść o 
blisk1m prze.Jęciu majątków koście! 
nych przez Państwo po,,·iedziała : 
„pragniemy poprawy bytu i urzc\
Wej zapłaty za naszą pracę. Chcemy 
takiego wynagrodzenia. jakie mają 
robotniu i robotnfry rolni w gospo· 
darstwach państwowych. U ksidw 
służę już od 5 lat i przez ten cŹas 
nie po11rawiło mi się ani f.ro!'hę. 
l\lam nadmeję, że z c·hwilą, przcjc;eia 
majątku pruz Państwo skoi1czy się 
wyzyskiwanie nas przP" ad.tnlni
strację kościelną". 

(Dokładny tekst obu tych apeli po 
damy jutro) . • 

Poza tym przyjęto rezolucję po
świ..,coną organizacyjnym zagadn)e
niorn ruchu w obronie pokoju. 

Polska uzJ.·skała dodatkowe miejsce 
w Stałym Komitecie światowego 
Kongre.m Obrol1ców Pokoju. Xowym 
członkiem Komitetu wybrany został 
jcdnomyślnie Leon Kruczkow<rki. Po 
7.a tym miejsce jednego ze stałych se 
kretany Komitetu zarezerwowano 
dla Polaka. 

Ohrady K()mitetu zamknął prz:ewo 
clniczący Pietro Nenni, apelując do 
wsz,· <tkirh zwclen!lików pokoju,' by 
pracowali Jak naju:ilniej na rzecz ru 
,-hu, slui:ąccgo najszlachetniejszej 
sprawie - spr::wie zapewnienia po· 
k()ju calej ludzkości. 

Ogólne-bułgarska 
k on ferencja partvjna 

odbędzie się w dniu 10 maja 
SOI<'IA (PAP). - Zako1\czylo tu 

obrady plenum KC Bułgarskiej l'ar 
tii Komunistycznej. 

Plenum wysłuchało. referatu se
krelai·za fee premiera Wylko Czer
wenkowa o pracy komunistów w od 
działach Armii Ludowej i powzięło 
odpowiednią uchwałę. Sekretarz 
KC Georgii Cankow wygłosił refe
rat w sprawach organizacyjnych . 

Plenum KC postanowiło zwołać o 
gólno - bułgarską konferenc.1ę par
tyjną dnia 10 maja br. w Sofii z na 
stępującym porządkiem dziennym: 
l) ~rganizacyjna i polityczna praca 
partii, 2) uzupełnienie składu KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej. 

Plenum usunęło ze składu KC I 
wana Kinowa i Bojana Bołgarano
wa, którzy nie podołali rowierzonej 
im pracy. 
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Totalna dyplomacja Achesona 
Hr '79 

Przed piątą roczn1eą wyzwolenia Wągier 
jaeiela naszego ludu i genialneso ,...,. 
dza wazystkich miłujQcfeh pokój .,.. 
rodów - Józefa Stalina. 

UJ !ilużbie politqki aqre!iji 
BUDAPESZT (PAP) - Z okazji 

1bllżającej się piątej rocznicy wy
zwolenia Węgier, Rządowy Komitet 
obchodu tej rocznicy, z wicepremie
rem Rakosim na czele. opublikował 1.126 tys. dziea• 
odezwę do narodu węgierskiego, któ-

Prasa radziecka o kalifornijskim wystąpieniu sekretarza sfanu USA ra ::;::i n~;;i~ski nie zapomni .ni· wyiedzie na wczasy i kolonie 
rdy, ie zawdzięcza swe wyzwolenie WARSZAWA (PAP) - Dnia 18 

(1)-0końozenie ze str. 1-eJ) Kłamstwa Achesona W obliczu takich faktów z~dna lfJ'óiek nie da si~ zastosować "·obec w:ielkiemu Związkowi Radzieckiemu bm. odbyło się w Ministerstwie Oświa 
jest jakakolwiek dyskusja z panem Związku Rad-iieckiegc, podobnie jak i jego b1>haterskiej :amii. Również mocvstwamd. Acheson nie wspo

mniał jednak o tych propoeycjacb. 
Jest to rzecz naturalna. albowiem 
rząd USA był łnie.1atorem kamps.nll 
:Przeciwko raddeeklemu programo
wi pokojowęmu, przeciwko prepo
zycjom Związku Radzieckiego, zml 
rza.Jącym do umocnienia pokoju ł 
be.2Pieczeńsl.wa narodów. O to jed
nak wła~rue chodzi, że koła rządzą· 
ce USA nie są za.inieresowane w po 
koju, lecrz w wojnie, nie w redukcji, 
Jen w WYśclga zbrojeń. Dlatego 
właśnie prowadzą ~ politykę zmle 
rzaJącą do podkopania Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

W . sprawie ,.prób Achesonem w sprawie gnecznego ob nie da 11ię jej zasto„ować w stosunku z pomoc'ł Zwi11zkn Radzieeldego na- ty posiedzenie komisji głównej do 
d}' wer.i ji \VObec chodzenia słr z pewnymi dyplomata do wielu innyth państw zdolnych do eza demokracja ludowa mogła wyjść spraw wczasów letnich dzieci i m.ło· 

• t . h d . mi amerykańskimi. obrony i utrzymania niezawisłości zwycięsko z walki przeciwko 'l'l'rogom dzieży. Zebranie poświ~one było 
JS llleJącyc rzą OW" Oceniając całość mowy sekretarza państwowej i samodzielniości. W !)rze wewnętrznym i przeciwko próbom omówieniu wykonanych przygotowini 
W tej części swej mowy Acheson : stanu USA, publicy3t.a .,Praw~y" pi ciw!ltawieniu do ta'dei polityki zagra ingeren.!jj ze strony imperialistów 

wywleka z dawno spleśniałych rupie ' sze: nicznej Związek Radziecki \Jl'O'll'adri zachodnich. do akcji wczasów wakacyjnych i ut.a 
ci oszczercz.ej propagandy antyradzie I „ Wszystkie wy5t1łpienia Acheso- !'WO}• konsekwentną politrkt poko- Z pomOĆą Związku :Radzieckiego, leniu szczegółów wytycznych or~ 
ckiej bajeczkę o „eksporcie rewołu na do11·o:łzt tylko jednego: całkowi- ju. Z roku na rok rząd radziecki wy- przy stałym, be:ci.,teresownym jego nizacyjnych i programowych. 
cji" ze Związku Radzieckiego. Rozu 

1
. tego braku ja.kfohkohviek bądi "on- suwa propc-zycje zmienail!et> do kon poparciu mogliśmy skutecznie zakoń Akcja wczasów wakacyjnych obeJ· 

mie się sam!I puez S::ę, że Ache;;on kretnych propozycji zmierza)llcych do !lolidacji i utrwalenia pokoju, zdolne · 
nie przytacza żadnych argumentów, koMOiidacji i utrwalenia pokoju. Dla istotnie do zapewnienia bezpieczeft- CZY~. wielkie dzieło odbudol'l·y kraJU mie w br. 1.126.000 dzieci i młoclzie
ani żadnych dGwodów, by połwter- tego też Ache::ion rozwadzl się na te stwa narodów i pokoju powszechne i wkroczyć na drogę realizacji planu iy, rozmieszczonych na koloniach. 
dzić to prowokacyjne kłamstwo, a to mat „toblneJ dyplomacji", która w go. Taka polityka Związku Radziec pięcioletniego w marsza do socjaliz.. d · h ó 
wobec calko1Vitego braku takich do gruncie rzeczy nie różni się niczym kiego cieny słę popnrciem miliono mu. obozach i w ziecińcac ' Zar wno w 

d , B z.k d d l j' t j' to · d Dzt'eń 4 kw1'etn1'a - to święto wie- br., jak i w latach następnych, dążyć wo ow. ajec a Ui zoiltała jednak o „ YP omac 1 a ornowc ', iest Y wvch mas we wszystkich krajach 
już dawito e:dema„~o":an~. Już w P.lomacji opieraJl}cej się na bra~!nej ś~iata odpowiada ou bowiem żywo c:i:ystej pn;yjaini radziecko-węgie:- się będzie do zwi~szenia licz.by obo-
1936 roku Stalin mow1ł, ze „eksport stle, sto;iuj(łeej metcdy naclsku 1 za-1 : • • sklej, Ś'\\"itto gorącej miłości i wdzitcz zów ze względu na wartość społecz
rewolucji _ to bzdura", że „twier straszania, metodę pogróżek. Wiado- tnym interesom naroiłow miłujących ności dla wyzwoleńczego Związku Iną i wychowawczą tej formy wcza-Sprawa 

energii atomowei dzlć, iż chcemy jakoby dokonać re- mo Jednak, że · polityka nacisku i p0- pokój, interesom całej ludzkości. R~dzieekiego oraa naJwlekszego przy sów. wolucji w innych krająch. mieszając -------------.:.· _ _.:. ____________ ....,.. ___ ...:.... _____ __; ______________________ _ 
Stanowisko Związka Radzieckiego 

w tej sprawie jest dobrze znane. 
Nie •a próżno cieszy się ono popa<r
ciem włelon1Uionowych mas naro
dów wszystkich krajów. Związek 
Jła<hiecki stanowczo dnmaga się 
BEZWZGLĘDNEGO 7.akazu b'roni 
atomowej oraz ustanowienia ścisłe-J 
kontroli międzynarodowej nad wy
'tonanlem tej uchwały. Odpowied
nle propozyeje były nłe.ie!lnokrotsile 
składane przez Rząd Rad71ec-ki w 
ONZ. Jednakłe Acheson nie ws:po
mtna ani słowem o tych propozy
ejach. ;Jego zapał krasomówczy nie
oczekiwanie stygnie. Ogranicza się 
on do wezwania, by przyłączyć sli: 
do niego w PoSzuklwanłu parcmunłe 
nfa w sprawł4l atom&WeJ. Zachodzi 
;Jednak pytanie, jak pogodzić to we 
zwanie z takim faktem, Jak odnu
eenie, głównie z infojatYWY ł waku· 
tek oporu USA propmycJI Związku 
Radzleddego o natychmiastowym 

:i~y=:~:g:y~::~~~~:~~~~g~yó::~ O sł s ne spraw1·edl1·we norm11 gł~~~~~::~~ radziecki stwierdza, 7.e , • u z . ' l:J 
fakty ŚIViadczą natomiast o czym" in 
nym, a mianowicie o systematyc-inej b d • • 
ingerencji USA w sprawy wewnętrr. w u own1ctw1e ne innych państw, jak również o pró 
bach amerykań!>kkh inqtalowarea 
tam rządów, dogodnych dla Wall
Street.. 

Nietrudl\o zgadnąć - pial':c publi 
cysta. - jaki jut sens oiłzczerczych 
twierdzeń Achesona. Szuka on no
wych fur~k dla usprawiedliwienia 
polityki ingerencji w sprawy wew„ 
nętrzne innych państw. 

Acheson żąda 
„należytego szacunku0 

dla pr.Ledstawicieli 
dyplomatycznych 

wznowienlu praey koo:nJll\łl a.tomo- Na zakończenie swego przemów-ie 
wej. nia Acheson apeluje, by przed:;t>i-

Nasze powojenne budownictwo 
przeszło vriellde, rewolucyj!le prz~ 
miany zarówno w dzied~inie struk· 
tury organizacyjnej, jitk i metod pra 
cy. Zwł:iszcza rok lB-19 Jtał się t~·m 
rok!em przełomowym, decyduj:1cym, 
jdeli chodzi wprow:idzenic nowo
cze~nych . • ostępow;;ch mcto:i murar• 
ki zespołowej, nowoczesnych, postt
powych metod prac ciesielskich, zbro 
jarskich i in!!ych. 
Drogę, nn jaką wkro~3yło n::is20 

budownictwo cechuje nowy stosnne!< 
do pracy szerokich rzesz buC:.owla· 
r.ych, wyższa organizacja i mechani· 
zacja robót, co powoduje wielkie tern 
po i rozmo.eb robót - stałe podno
szmie wydajności pracy. 

Daże osiągnięcia naszeso 
budownictwa 

Jak stwierdza publicysta il'adzlec- wicieli dypfomatycznych traktowano 
ki, z faktów tych wyrdnie wynl- wszędzie „z należnym a~cunkiem". 
ka, iż · Acheson w da.lszym clągn Wytłumaczeniem tego a.peiu są pew 
atol na stanowisku planu Barucha, r.e specyficzne okoliczności. PolegaJt 
od dawna zdemaskowanego •jako r.ne na tym, że Jak wykazał szereg 
pll&n przdcaza.nla monopolom amery głośnych p.roct!l!Ów, niektól'e amery
kańskim kontroli nad produkcją ener kańskie misje dyplomatyczne stały 
ril atomowej na całym świecie. Sła ai~ organizatorami działalności W'J'- System tr6Jkowy, przy staT.rianiu 
ny Zjednoczone w d~ clą.gu dą wrotowej przeciwko rządom, przy murów parkc.nowych, zainicjowsny 
ilł do wńcigu prooukcit broni ato- których zo.rtały akredytowane oraz prze10 czołowych przodowników-mu· 
moweJ, o ezym bardziej nłt WYIDO· montowały spiSlkł, mafąt'e na cełn o- ram. fttal sic ohecnie powsze~imym, 
wn&e świadczy niedawny NZkaz pre I balenie przemocą legalnej władzy i:tosowanym na katdej niemal budo-
11."Ydenta Tm.mana. w sprawie produ· państwowej w odpowiednich kra- wie. Organlzacja pracy systemem 
1keJL ł. sw. bomby wodorowej. Jach. trójkowym, tworzenie bry&-ad f!pecja-„-.. „ •. „-... „„ .. „„„._._„„„„.n„•-n•n"•-••·-··-·„·--" lizowa.nych i kompletowanych itd. -

Naródy azjatyckie zadecydują .o swych sorawach 
Cżou En-lai demaskufe kłamstwa i oszczerstwa Achesona 

PE!KIN (PAP). - Minbłer spraw agra.nicmych aitńsklej. Jlepubll
ki Ludowej - C:zoa En-lat. dołył na.sWwuJące oświadczenie na temał 
ostat.nleco przemaw.lenla sekretarza stanu USA, Ache8ona, w sp.rawie 
połłtykl stanów ZJednocsonyeh wo bee Jt:ZJI. • 

Obaliły dawne poglądy na możliwo§ci 
przyśpieRZenia i ulepszania wykonaw 
stwa. budt>włanego, obaliły -dawne nor 
my techniczne budownictwa. 

Dokonali tP:o robotnicy budowla
ni, wzorując się na wspaninłych 
osiągnięciach radziecki.ero ruchu sta
chanowskiego - świadomi 1nvych za
dań i roli w Polsce Ludowej. 

W przemówieniu z 15 ma.re.a Ache I Itiu :z 15 marca? Acheson twierdzi. Dzięki tym nowym metodom praey 
łlOn oświadczył m. in., że ,,Stany że ząwarty na prawach równości i znacznie przyśpieszyliśmy w ci4~ 
Zjednoczone n.le mają izamiaru za- przyjaźni sojus~ między Chinami 1949 roku temuo wykonywania robót 
bierać czegokolwiek narodom azja- Ludowymi a Zwią.'Łklem Radziec- budowlanych. Średnia wydajność pra.
tycki.m ;i n.le mają zamiaru zagrażać kim „niwet2Y tradycyjną prv.yjażń" cy w murarstwie wzrosła w 1949 r. 
ich wolnoścl 1 prawom". chińsko - amerykańską i jest „skie- o około 30 procent. 

W !'Zeczywlstości jednak St. Zje- I rowany przeciwko interesom St. 
(inoczone nie tylko zagarnęły Fili- Zjednoczonych". Os.trzega on także Osiągnięcia więc 84 niewątpliwe. 
piny i inne ważne pod w:iględem Cl}iny, by nie zajmowały się spra- Wzrosło znacznie tempo -prac budow
strateg!cznym wyspy na Pacyfiku wamt azjatyckimi, gdyi U1graia to lanych, normy są nie t~·lko z pvwo
już 50 lat temu, n ie tylko 1.awładnę nekomo ,.Interesom narodów azja- dzeniem WYkonywane, ale często µa· 
ły Japonią i Koreą po drugiej woj- tyckich, sąsiadujących /1. Chinami, wet kilkakrotnie przekraczane -
nie światowej, lecz usiłują irówniei interesom narodu amerykańskiego" zwłaszcza tam, gdzie stosowana. jest 
roztoczyć k-0ntrolę nad Chinami, In i neko~ jest „sprzeczne 2. Kartą \vyższa org:młzncja pracy: murarka 
donezją, Vfotna~.m, Syjamem, Bur Narodów Zjednoczonych". tespołowa, tynki zespołowe, praca 
"mą oraz Iniliami. Rząd Stanów Zj<?- Muszę ośw1adczyć panu Acbeso- brygadowa i zespołowa w cieślarstwie, 
dnoczonych, usiłując rz:awładnąć Chi nowi w imieniu największego na- betoniarstwie, instakcjach itd. Ta 
nami., popierał OUing Kai-szeka i rodu Azj!, że jego śmieszne pogróż- wyższa. organizacja pracy stworzyła 
dostarczał mu pomocy w wojnie do ki są anachronizmem. Sprawy na- podstawy i umożliwiła wielki skok w 
mowej oraz odmawiał narodowi rodów azjatyckich muszą · być roz- wydajnoAci, dajQC w rezultacie czę· 
chińskiemu prawa do wolności, do strzygane przez same narody azja- sto reko1·dowe "~niki zespołów, prze 
niepodległości i do pokojowego ży- tyckie i nigdy imperialiści amery- k'raczające 1.000 i 1.500 proc. normy 
cła. Dotychczas jeszcze rząd USA kańscy .w rodzaju Achesona i jemu 

1 

zasadniczej - normy, ustalonej dla 
aostaroza bandytom Czang Kai-sze- podobnych nie powinni do spraw dawnej organizacji pracy - indywi-
ka samolotów dla bombardowania tych sie wtrącać! dualnej. . 

Zygmunt Garn_kowski 
Setreta:rz Generalny Zw. Zaw. Budowlanych 

Czv wsz.Jstkie normy 
są słuszne? 

sprawiedliwie uwzgl~dniały wysiłek 
i pomysłowość robotnika. 

Takie powinny być sprawiedliwe 
normy w budoWf!ictwie. 

Normy, które nie są 
normami 

Powste.je wobE:c tego pytanie: czy 
nasze obecne normy w budownictw:e 
odpowiadają nowym warunkom, no
wej organizacji pracy? Czy nasze 
obecne normy w budownictwie, usta· 
lone w okresie, gdy nie istniała je- Jale się sprawa norm pned!!taw'1:i 
szcze dzisiejsza, wyższa organizacja obecnie na naszych budowach? 
pracy, dzisiejsze, nowe metody pr~ ;y Setki przykładów wskazuje na to, 
- czy wszystkie te normy są spra- że nie wszystkie normy są na obec· 
wiedli we? nym etapie rozwoju naszego budow-

Zagadnieniem tym powinien zająć nictwa słuszne i sprawiedliwe. że 
$lę Zjazd Budowlanyr.h, który obra· mamy jeszcze wiele takich norm, któ 
dować będzie 20 i 21 bm. Nad tym re nie odpowiadają. nowej organizacji 
:i;agadnieniem powfoien za!ltanow1ć pracy, nowym metodom i technice 
się kaidy robotnik budowlany, pra- pracy. Że istnieją jeszcze normy t;a. 
cuj!łCY czy to w zespole, czy indYWi- kie, które niewykwalifikowanym ro
dualnie. botnikom, pracującym zespołowo czy 

Bo' cót to jtm norma sprawiedli· brygadowo, daj" możliwości kilka-
wa 1 krotnie większych zarobk6w, niż ro-

Norma sprawiedliwa powinna śei· botnlkom wykwalifikowanym, praco· 
śle odpowiadać i3tniejącej ol'ganiza.. jącym ze względu na charakter WY
cji i warunkom pracy, powinna konywanych robót .:... indywidualnie. 
uwzględniać kwalifikacje robotników że jest jeszcze sporo norm-fikcji, 
i typ wyR:ooywanych prze% nfch 1'o· norm, które- przekrnczane są 'Z łat
bóf, powinna być normą nt10baizttję- wością o ~.ooo i W-ięcej proc„ a wii:e 
cą, norn'lą po!ltępową. ' norm de"lpbili~ulłle;vch, ~fanych, 

przeżytycn. 
Sluszn:i. norma staje się wielką, re. Te nonsensy widzą robotnicy bu-

gulując11- siłą, organizująclł na. budo· Jowlllni, widzimy my - związko~ 
wie 11zerokie masy robotników wokół cy. Pekazują nam je fakty, doświad· 
przodowników pracy. Słuszne norm:r czenie - nie tylko w T'/arszawie, ale 
potrzebne są i po to, aby słabszych, na terenie calego kraju. 
uie nadążających robotników po<lcią- Spójrzmy na kilka takich fakt6w. 
gać do czołowych, aby doświadczenie Przy budowie fabryki samochodów 
i rr;etody przodowników pracy sta. na Żeraniu w Warszawie przekrocze
wały się zdobyczą wszystkich ..robot· nia norm w robotach zbrojanklch 
ników. aby stworzyć mocne podst&- osiągaly 2000 proc. Jest rzeczą bez. 
wy ogólnego podniesienia wydajno- sporną. że norma, stosowana na że· 
ści całej załogi. raniu była od początku .ustalona nie-

Słuszne, S!>rawiedliwe normy - właściwie, gdyż wprowadzając nowe 
dostępne dla szerokich mu budowla· etody produkcji, wzięto normę sta· 
nych - mUSlł odpowiadać socjali- rą. Kurczowe trzymanie siQ kierow· 
stycznej zasadzie: za równą p:.-aCfJ nictwa budowy tej star ej, demobili
- równa płaca. zującej normy świadczy, że nie wzit· , 

Normy takie nie mogą być podcię· to tu pod uwagę innych, ni:t na po· 
gane do rekordowych wyników ·z\)· ::ostałych budowach, warunków pra· 
łowych przodowników pracy budow- cy - dużo łatwiejszych, powodują. 
nietwa. Musz1t one być dostatecznie eych znaczne zwiększenie wydajno
wysokie, aby osiągnięcie ich wymn.- ści. 
gało wydajnej pracy, na którą stać Niesprawiedliwv avstem 
pneciętnego robotnika, aby mogły z -1 

być wykonywane i przekraczane norm 
przez większość robotników. Muszą Powstaje taka sytuacja, że niewy-
one być takie, aby nie stwarzały kwalifikowani zbrojarze z Żerania, 
prr.ypadkowego uprzywilejowania zarabiajł niesłusznie kilkakrotnie 
pewnych kategorii robotników, a tym więcej, niż wykwalifikowani zbroja. 
samym pokrzywdzenia drugich, aby I rze na innych budowach - przy jed· 

terytorium ch1ńsk!eg'J. 
Podobriych metod u!ywa rząd 

USA, popierając marionetkowe Te
timy i usiłując edławlć ruchy naro
dowo „ wyzwoleńcze w Vietnamie, 
Południowej Korei i na Filipinach. 
Mimo to Acheson oświadcza, że St. 
Zjednoczone „popierają" ruchy nie
podległościowe narodów azjatyc

1 Ze wspomnień o Julianie Marchlewskim ~ 
kich. 

Jest to jawnym wypaczanłem 
prawdy. 

„Dlaczego nie prosicie o pomoc 
amerykańską? Stany Zjednoczor,e 
pragną tak bardzo wam „pomóc" 
,...... mówi Acheson do narodu chiń
akiego. 

Jednakte z własnego dośwladcze• 
nia naród chfńskl wie, co aznae:za 
taw. ,,pomoc" amerykańska. Owa
c:za ona śmierć dla milionów ludzi, 
oznacr.a utratę wolności narodu ł 
wszelkich jego praw. Odkąd naród 
chiński pozbył się tzw. „pomocy'' 
amerykańskiej, Chiny odzyskały 
prawdziwą niepodległość. 

.W dalszym ciągu swego preem<>
wienia Acheson usiłował podko.?:tć 
wielki sojusz, rz.awarty ostatnio pi>· 
łnlędzy Chinami, a Związkiem Ra
dzieckim. J ego kłamstwa i oszczer
stwa odnoszą tyle~ skutku, co wy
siłki komara, który chciałby naru
nyć fundamenty twierdzy pokoju 
światowego. 

Czyż me Acheson mówił 12 styct
n.ia, że Zwią-z;ek Radziecki „odrywa 
od Chin ~tery wlelkie okręgi pół
nocne? Dlaczego nie ośmielił się po
:wtóNYĆ tego w swym przemówie· 

Klara Zetkin ~~~~ 
.cyjna działaczka mchu ro
botniczego, pisała o Julianie 
Marchlewskim: 
„Zdobył sobie on moJłł pełną 

szacunku przyjaźń I zachował 
Ją w ciągu długich lat wsp61neJ 
naszej walki nie tylko przeg 
zgodno§ć naszego zasadniczego 
ł taktycznego stanowiska w sto 
sunku do spornych .naówczas 
kwestii l zadań, ale dzięki też 
wielldm cechom swego charak
teru, jako człowiek i Jako bojo 
wnik. 
Pogląd6w llWYcb umiał bronl6 

spokojnie, rzeczowo, pewny sie 
bie, panuj~ nad sob~ a gdy 
trzeba było potrafił zaclM do· 
brze wymierzony cłos pn;eckv
nikowi ... 

W stosunkaeh osobistych WY· 
kaąwał niewyczerpaną dobro6 
serca. Wszyscy, którzy s nim 
blisko iyll, którzy •o mall. do
świadczylł niejednokrotnie Jero 
delikatno§cl, zrozumienia I 
wsp6łczucla. 

-lulek (Marchlewski -p~p. 
red.) okazał się :zbrojnym w wio 
dzę. jednym z naJzdolnleJU)'eh 

I naJwiernlejnyob boJownłk6w 
lewłoy. Nlermordowanłe wal
czył on przeciwko rewlr,łl rewo 
lacyJJtego marksizmu prze:a 
Bernsteina, Dawida I Ich wspc)1 
'W)'Zllawców. Mobllizował robo
tnlk6w przeciwko oportunlstycz 
neJ praktyce w nerepch so
cjal -demokracji l w zwlązlccb 
zawodowych, wzywając ich do 

pneciwsta.wienla się coraz bar
dziej rrołlleemu niebezpieczeń
llWQ lmperłalblycml'mu. 

...Jego markidi;to~kle ujmo
wanie spornych kwes&ll teo
retycznych I praktyem:vch znaj
dowało silny oddźwięk wśród 
szerokich mas prolełarlackicb. 
Właśnie dlatego prace jego CS'8 
to b:vwab' przeclrukow,-wa.ne 
przez pisma par&y.fne I swlą:ko· 
we i eo więcej, pnecbodzlb' • 
rllk do J'łłk, wywołując llcsDc 
dyskasJe. Julian posiadał amie 
jętno§ć jasnego I łrekiweso pt· 
san la. 

W okresie burzliwej walid • 
refonnfstaml, w okresie przed
wojennym, łlarchlewski naletal 
do nędu w:rchowawców nle
miecldego 1 mlędzynarodowero 
proletariatu w dachu rewolu~J 
Dea'O markałzma. 

C&łll llW1l wartoU, swe bez
WZ!'lędne oddanie rewolucJI pro 
IetarlackleJ wykaza.I on w cłęt
klej pdr.lnJe historycznej, gdy 
proletariat został zdradzony 
przez niemiecką socJal-demo
kraoJę. przez li Międzynarodów 
kę i wydany na łup Imperializ
mu„. Nikt z klilka przyjaci6ł, 
którzy pozostalt przy życiu nie 
zapomni Jakie znosił on nlebez· 
pieczeństwa. trudności l prze
śladowania podczas mró\\'ezeJ, 
gorączkowej pracy tego okresU-

".Nalełal on do najlepssege 
typu boJo1VDlków rewolucyj. 
nych._ był niestrudzony, pełen 
zapału, bezinteresowny_" 

Franciszek Mehrin~ J:rei 
J towarzysi walk Juliana Mar
chlewskiego, pisał o jego poby
cie w więzieniu berlińskim w 
roku 1916. 

..Znano go I kochano w ca
łym wlęsienlu - Jedni cenili 
go Jako pnyJaclela l człowieka 
o ogromnej wiedzy, Inni, szcze 
c6lnłe chłopi polscy - a było 
ich dato I to najwięcej biedoty 
- szli do nlqo, Jak do swep 
poclenyciela 1 orędownik&", 

A tak charakterYzował Julia 

na Marchlewskiego w 1920 r . 
(podczas organizowania pierw
szych H;omltetów Rewolucyj
nych w Polsce) jego towarzysz 
walk i członek Tymczasowego 
K~mitetu Rewo1u Feli.ks Kon 
cyJnego w Polsce 

„To był wóds natchniony_ 
Słowa Jego zapalały serca... Mń 
wił on o cierpieniach I mękach 
ludu robotnlęzero, o wielkiej, 
historycznej roll proletariatu, o 
nowym młroju, o nowych bu
downlc:i:ych, o walce nie tytko 
1 oręłem w ręku, ale przy war-
11:11łacie. O walce trudnej, cłt:Z· 
kłeJ lecs niepneparcle wlodlł· 
ceJ ku zwyoię&twu-" 

A oto wspomnienie o .Julianie 
Marchlewskim robotnika tnr
szaweklen: 
ttPamlę&am Jero mowę na wte 

au w jednej s fabryk na Pra· 
clze... Marehlewski szedł do ro
botników, do mas, nie umykał 
się w murach konsplracy .fnego 
lokalu, w którym redagowano 
„Czerwony Sztandar"- ~· 
wal zawsze Jak szeregowiec. 
poddawał się zawue woli wu:
kazoAel I był wszęc'lzfe łam, 
Sdde IO DU1i& nos&awłh.•. 

nakowym wysiłku, przy jednakoW!'lft 
wkładzie pracy. 

Podobnie bywa w innych dziedif
nach prac budowlanych. Np. zespół 
murarski przy budowie WSK w Miel 
cu, wykonrwał do 2.267 proc. normv, 
podczas gdy wykwalifikowany mu
rarz, pracujący przy gzymsach czy 
małych filarach, wyrabiał 100-180 
proc. normy. Niesprawiedliwość sto• 
sowania w zespoła,,;h tej samej 110:-
my, jaką stosuje się przy indywidu
alnej pracy - jest tu j:iskrawo uwy· 
puklona. 
Tę niesprawiedliwość i nieprzydat

ność szeregu dotychczasowych norm 
- norm już nierealnych, widzimy 
i na przykładzie prac tynkarskich 
(np. zespół w Grudziądzu, któcy wy
konywał d1. 3.580 proc. normy), prac 
betonowych (ZC!pół w Krakowie -
2.140 proc. normy), prac ciesielskich 
(zespół w Katowicach - 2.020 proc. 
normy), .prac instalacyjnych. - (ze· 
sp6ł w Warszawie - 2.105 procent 
normy) i innych. 

Takie ~byt niskie, , niesprawiedliwe 
- gdy 11ą utrzymywane przez długi 
czas, bez względu na postęp teehnicz 
ny - normy, pocilłgajlJ za sobą po
nadto niesprawiedliwy rozrachunek~ 
podczas, gd:y murarz w niuraree ~ 
!.lpołowe-j zarob;ł 2,6-krotnie więcej, 
niż zarobiłby przy JlYacy indywidu
alnej, a podręczny - 2,9 razy wię· 
cej, to pomoc, a wlęe robotnik mało 
wykwalifikowany - aż 4 krotnie 
więcej. 
Niesłusznym i często krzywdził

cym p~ne kotegorie robotnik6w, jest 
st.osowanie przy robotach ziemnych, 
prowadzonych sposobem zmecbanlzo. 
wanym - tych samych norm, jakie 
stosuje się przy robotach ziemnych -
ręcznych. Stosowanie takich norm 
- to premia nie za wydajność pra· 
cy, a za sam fakt postawienia robot.:. 
nika przy maszY?ie. 

Równie nk::lusznym jest utrzYmy. 
wanie jednakowych norm w Biurach 
Projektowych - bez wzgledu na to, 
czy projekt jest własny, czy też ty
powy - wzorzec. 

Ważne zagadnienie 
Jak widać więe - system norm, 

stosowany obecnie w budownictwi~ 
j~st w wiel~ WYPadkach ni~s~uszny1 
mesprawledhwy, demob1hzujący 
i hzywdzący. Jak widać - robotni
cy budowlani w swej większości -
dzięki wyższej, lepszej organizacji 
i nowym metodom pracy - wyrońli 
ponad dotychczasowe normy tec;inlcz 
ne, złamali je, obalili bezpowrotnie. 

„Có:i począć - mówił Towanysz 
Stalin na naradzie st.achanowców w 
1935 roku - jeśli dawne normy tech· 
niczne przestały odpowiadać rzeczr· 
wistości, a nasi robotnicy i robotnice 
zdtżyli Juź w praktyce przekroczyć 
je pięciokrotnie, dzieslęcit>krotnie? 
CZYŻ kiedykolwiek zaprzysitgaliimJ 
wierno8ć swojemu zacornniu? -O 
cóż więc chodzi? Czyiby :zabrakło 
nam odwagi, aby przełamać konser• 
watyzm niektórych naszych łnżynfe. 
rów ł techników, przełamać dawne 
tradycje i normy i dać ujście nowym 
siłom klasy robotniczej? ,_Jedno je!lt' 
w kaidvm razie jasne: obl!cne normy 
techniczne nie odpowiadaJt już rze. 
czywistości, pozo3tały w tyle i sta• 
ły sit hamul~em dla naszego prze• 
mysłu, aby zaś nie hamownć naszego 
przemysłu, trzeba je zasttpić nowy· 
mi, wyż!lzymi normami technłeznymi • 
;Nowi ludzie, nowe czasy - nowe 
normy techniczne". ' 

I my mamy nowych ludzi, nowe 
czasy. Dlatego nie wolno nam przejść 
obojętnie obok zagadnienia norm w 
budownictwie. Staraj11c się je uspraw 
ni6, musimy kierować sill tym, by 
usprawnione, słuszniejsze normy 
przyczyniły 1iQ do podniesienia ini
cjatywy i pomysłowości robotniczej, 
do upowszechnienia wyższych, lep. 
szych form organizacji pracy, by -
co jest rzecz4 ważnił - materialnl9 
zachęcały do tego. 

Z tym zagadnieniem przyjdziemy 
na Il Krajowy Zjazd Budowlanych -
stawiając je pod rozwai't i izeczowł 
krytyke. 

1 ... Trvbuna Ludu''• 
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r.lll&.uu~ Tkalnia Nr 3 PZPJG - Łódź-Południe pokonała zwycięsko trudności Czytelnicy nasi zwracają uwagę •• 

~~ ~ • • Nasz korespondent tow. ZdroJew- wzajemne obcieranie się , szpulek, a I przyniósł nam 56,8 proc. primy. Je Jarosze wołają o stołówkę 
J:-1 

1 
ski z PZPJG Łódź - Południe pi- co zatem idzie, starcie krochmalu dnak w styczniu 1950 r. uzyskaliś- Ob. K. Staszewoki, pisze do nas: „Przed kilku dniami czyt3łem w „Głosie„ 
sze w liście do redakcji. z nitk~. i osłabienie ni~i.. Po1:1czen~e my zaledwie 52,6 proc. primy przy 0 maeznym zwiększeniu w bieżęcym roku ilo~ci uspołecznionych lokali ga· 

W lipcu 1949 r. Tkalnia Nr. 3 przewiJarek o niewłasc1wości takie 108 proc. ilości. Znów wystąpiło nie s:ronomicmych. W związku z tym chciałbym zwrócić uwagę Dyrekc,ii f,ódz-
PZPJG Łódź - Południe wykonała go postępowania, przyniosło macz- pokojące zjawisko spadlm jakości. kich•Zakłaclów Ga5tronomicznych na kllnieczno~ć otwarcia przynajmniej jed-
plan ilościowy tylko w 90 proc., wy ne polep~zenie pr~d~kcjl. Zaczęliśmy pilnie szukać przy-kazując przeciętnie zaledwie 

42 
.z~uwazono daleJ, ze w snowalni czyn. Wkrótce znaleźliśmy je. Oka- neJ stołówki dla jarobzów. Wśród mie&zlcańców Lodzi pokaźna ilość osób nie 

proc. primy. W sierpniu i wrleśniu 111tk1 są rozkręcone, roztrzepane 1 zało się, że na skutek zbytniego na jr,da mięsa, a w stołówkach, tak PSS, jak ·PDT brak jest dań jarxynowych -
jakość oraz ilość produkcji Jeszcze nie posiadają równomiernej gruboś grzewania sali, przędza ulegała wy- zawierających więcej wnrtości odżywczych od mięsa. Tego rodzaju bar dla jaroszów 

KOMUNIKAT 

bardziej się obniżyły. cl. Była to poważna usterka, która suszeniu i stawała się krucha .i czynny jeet w Warll'ZU1e i cieszy ~ię dużą populamo~cią wśród mies1.kańców 
Szkole.nia Parlyjn~o. Obserwowało się z}awisko jakby podryw~a nadzieje na polepszenie tym samym podatna na zrywy. 'Pro s1<.>licy. 

niemocy ·majstrów, którzy zdawali produkc3i tkalni. blem rozwiązaliśmy w sposób bar- Vu-agi nanego czytelnika $q slu.!:me i mamy nadzieję, ie zarówno PSS, 

Zawiadamiamy, ie w dniu 20 mar 
ca br. o godz. 18, w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego przy ul. Trau 
gutta 1 odbędzie się konsultacja IZ 

tem. II, dla grupy samokształcenlo
w~j.-:- Film i CZPB Dtielnicy Sród 
m.1esc1e. 

Ośrodek 

To i OHIO 

Jeszcze , jedna 
„amnestia" 

Jak donosi niemiecika agencja 
prasowa ADN, jeden z bliskich 
wspó_łpracowników Wysokiego 
Komisarza Mac Cloy'a oświad· 
czył, że w najbliższym czasie na
leży się spodziewać rewizji wy
rok.ów, wydanych przez trybunał 
wo3skowy w Norymberdze na 
dwóch magnatów przemysłu zbro 
jeniowego i zbrodniarzy wojen· 
nych - Kruppa i Flicka. 

Dwaj wymienieni ludobójcy, 
skazani na więzienie, przedłożyli 
Mac Cloy'owi rozległe plany od
bud<J1\Vy i rozbudowy przemysłu 
zbrojeniowego w Niemcz4'ch Za· 
chodnich, a wzruszony i urado
wany Mac Cloy obiecał projekto 
dawcom nie tylko amnestię, ale 
nawet zw1·ot skonfiskowanych 
im przedsiębiorstw. Odpowiednie 
kroki w tl'm kierunku Mac Cloy 
już poczynił, podczas swej nie
dawnej wizyty w W aszyngtoni<J. 

Maclilojki Mac Cloy'a z poteu· 
tatami niemieckiego przemysłu 
wojennego nie zdziwią, zapewne, 
nikogo. Tak wybitni ,,fachowcy~' 
w dziedzinie „handlu śmiercią", 
jak Krupp i Flick ~~ barozo 
potrzebni „atlantrekim" .awnn
turnikom. „Ręka rękę myje, no
!?a i:ogę wspiera" - Krupp 
l Flick zostaną wypuszczeni 
z więzienia i otrzymają z powro· 
tern swe olbrzymie fabryki, a w 
zamian za to te fabryki staną do 
dyspozycji amerykańskich mąci. 
cieli pokoju, którzy w swych s:11a· 
leńczych planach wyznaczają 
Niemcom Zachodnim role bazy 
zbrojeniowej, na wypadek awan· 
tury wojennej. A zatem - trans. 
akcja wymienna na podstawie 
„do ut des". 

Ale trawestując inne przysło
wie, można by po\viedzieć, że 
Krupp i Flick produh-ują wpraw· 
dzie kule, niewiadomo jednak 
z góry, kto i w jaką stronę bę
dzie nimi sti-zelał„. Nit'jeden już 
gorzki zawód spot.kał pp. Mae 
Cloy'ów, nie wątpimy, że amne
stia dla Kruppa i Flicka stanie 
się w konsekwencjach jeszczo 
jednym takim rozczarowanie;ni. 

Albowiem minęły już bezpo· 
wrotnie czasy, gdy o losach na
rodów, o sprawach wojny i poko
ju, decydowali w szczupłym gro· 
nie dyplomaci, generałowie, „han 
dlarze śmierci", lekcewa~ąc &O· 

bie wolę milionowych mas pra--
cujących. B. D. 

się być bezsilni i nie umieli prze.. Zaczęliśmy badać te miejsca na dzo prosty. Polewano podłogę wodą. , n.. ,__ · 1 'd ki-'- z kl d · G · h · · · 
T t 

· kl' t . jn11. vyre=Ja ,o z "". a a ow a~tronomzcmrc :amteresu1e się tq 1prau-q. 
zwyciężyć narastających trudnosci. przewijarce, w których nitka doty- .a ania „ ima yzac3a" pozwoliła 
W końcu doszukano się jednak przy kala części wodzących przy przewi podnieść jakość produkcji, w lutym 
ceyn niedociągnięć Tkalni 3. Janiu. Okazało się, że wodziki por- br. znów do 56,4 proc. primy. Trze 

Zazwyczaj robotnicy, rozładowu- celanowe posiadają wyżłobienia o ba tutaj dodać, że cyfra ta nie 
jąey przędzę ze skrzynek, wysypy- ostrych brzegach, i to właśnie spra- odzwierciedla istotnego wzrostu ja-
wall ją na ziemię, jak kartofle z wiało uszkodzenia nitek. Wodzik! kości w lut;rm, ponieważ tkalnia 
worka. Wywoływało to pękanie ni zamieniono. . pracowała już przy znacznie zwię· 
ci oraz okaleczenia tarczówek. Ro- Na zębach r.rzeb1enl snowadeł o\! kszonym planie. 
botników, zatrudnionych przy trans, ~ryto przytem wygłębii:n!a, wydrą_- Nie bez \Vpływu na nasze osłą
porcle przędzy, zebrano razem i bez zone. przesu_wającymi s~ę . nitkami. gnięcla była również wszechstron
zbytecznej gadaniny przekonano ich, ~ ciągu miesiąca n~łoz~h:i.my n~ na pomoc, jaką okazywano tkaczom. 
że sztuki należy wyjmować ostroż- v. szystkic zęb~ . g1 ze~1em _rurki Na kiażde krosno przydzielono np. 
nie i 3 tarannie układać w skrzyn- szklane o da?k1e1 powierzchm. . 2 dodatkowe czółenka. Dzięki temu 
kach przy snowadłach. . Rezultat,Y me dały długo na s1e- przy krosnach, na których wytwa-

bre czekac. rza się tkaniny sukienkowe z wie-
Skoro więc osiągnęliśmy zadawa 

Jającą produkcję na snowadłach, 
zajęliśmy się przewijarkami. W 
przewijarni zwracano uwagę jedy
nie na ilość produkcji. Jednostron
ne nastawienie załogi przewijarni 
powodowało obniżanie jakości przę 

dzy. Przędzę nawijano zbyt twardo 
i w nadmiernej ilości na tarczówki, 
co na ramie snowacza wywoływało 

w październiku br. mieliśmy juź lokierunkowym skrętem wątku, moz 
56,2 proc. primy. Ale zbyt często na wymienić czółenka bardzo szyb
jeszcze zdarzały się gniazda i niedo ko, nie tracąc cennego czasu. 
bicia w tkalni. Słabsi tkacze, chcąc w ten sposób Tkalnia Nr. 3 zwy
dorównać bardziej wykwalifikowa- cięsko pokonała wsielkie trudności 
nym ilością, psuli dosłownie suro- l obecnie stoi w rzędzie najlepszych 
wtec, obniżając procent primy. Wy- inzemyslu. jcdw. galanteryjnego. 
łowiliśmy ich i dopiero Po specjal
nym przeszkoleniu wrócili do swych 
dawnych warsztatów. Grudzien 

Tadeusz Zdrojewski 
korespondent „Głosu" 

~ 
w n la Klasa ro bo n u cz za 

pomyśl~e wykon.anie Planu 6-letniego 

Nieb'ezpieczny dom 
Lokatorzy domu pr-zy ulicy Franciszkańskiej 42, piszą do nas : „Budynek. 

w którym mieszkamy majduje 6ię w opłakanym stnnie. ściana północna grorl 
1111waleniem, a 110<1łogi uginają się przy chodzeniu. Komitet Domowy tr2lykrot
nie już interwcniowel w tej sprawie w Zarządz'ie Nieruchomości, jednak do 
dnia dzisiejszego nie otrzymali~my ani odpowiedzi w tej sprawie, ani nikt nie 
zjawił si~, by sk~ntrolować stan budynku. W domu naszym zamies7Jruje 11 
rodzin robotniczych. 

Domem przy ulicy Fr01tciszl;ańskiej 42 winien .się zainteresować Nadzór 
liudou;lany przy Zarrqd:de Mfojslrirn ora;: Zarząd Nieruchomości. 

Likwiduiemy bolączki 
Zarząd Miejski 

wyjaśnia 
W związku z notatką zamies'Zczoną 

w dziale „Wędrówki po ropotniczej 
Łodzi", otrzymaliśmy pismo Zarządu 
Miejskiego w Łodzi. w którym czy. 
tamy: 

komunikacji" - Zarząd Miejski wy· 
jaśnia, że po ulicy Limanowskiego 
kursują pociągi czterech linii: 5, 8, 
16 i podmiejski Łódź-Aleksandrów. 
W godzinach największego nasilenia 
ruchu dodawane są również pociągi 
nadzwyczajne. Ze względu na brak 
taboru wprowadzenie innych dodat
ko\\rych pociągów jest w tej chwili 
niemotliwe. 

„Domy przy ul. Wojska Polskiego 
Nr 3, Bojowników Getta Warszaw
skiego 24 i Zgierskiej 17 przewidzia
ne są do remontu w planie robót na 
rok bieżący. Po wybudowaniu nowycti Dyżury aptek 
t;bikacji i dokonaniu ni~zbędnych na- Obrońców Stalingradu 15 - Grosz-
praw stan sanitarny na podanych po- kowski, Pabinnicka 212 - Jarzębkow 
sesjach niewątpliwie ulegnie popra- ski, .laracza 32 - Krasińska, Stali-
wie". na 50 - Łuszczewska, Kątna 54 '-Dalsze masowe podejmowanie długofalowych zobowictzań 

współzawodnictwa długofalowego. I syfikacji i konserwacji skór, zobowią • • • Krych, Kopernika 26 - Rytel, Piotr W Państwowych Zakładach Pue
m;vsłn Dziewiarskiego Nr 3 przystą-

Oprócz tkaczy, którzy zobowi:µali się zania swego nie wykonał, bo osiągnął W związku z notatką pt. „Robot- kowska 67 - Wagner, Plac Kościel-

. piły do współzawodnictwa długofalo
wego całe oddziały. A wię::: ob. Woj
ciechowski z oddziału cottonowego, 
zobowią.zał się w imieniu wszystkich 
robotników wykonać plan na 15 dni 
przed terminem i złożył zobowiązanie 
oddać z oddzialu 47.000 par pończoch 
ponad pia.n. Ob. Beryt z oddziału 
pończoszarni zobowiązał się w imie
niu robotników tego , od<Jziału WYko
na~ plan rocrny do ao liai;®ada Qraz 
wypródukować do konca -ro\tu, 183.900 
par półfabrykathw ponad plan. Jedno 
cze&nie zobowiązał się do zmniejsze
nia postojów technicznych do mini· 
mum oraz podnieść jakość do 1,5 
proc. 

Za ich przykłade~ również i inne 
oddziały podjęły zobowiązania dłu

gofalowe. 
~ . . 

Państwowe Zakłady Uszczctniei\ 
i Wyrobów Azbestowych Nr 11 -
Zakład A - w Łodzi pos.tanowiły 
zwiększyć swą produkcje w okresb 
6 miesięcy. Przy zastosówaniu osz
czędności i wzmożonej dyscypliny 
pracy osię,gnięcia w wyniku końco
wym obejmą 2.287.446 zł 

• • • 
W tkalni PZPW Nr 39, na oddzia--

1 le 2, cała zmiana przystąpiła do 

podnieść swą produkcję od l do 3 tylko 103 proc. normy. nicy z Bałut proszą o usprawnienie ny 8 - Apteka SPołe<!Y..na . 
procent, podjęły równie:i zohowiąza- .;... ___ :;.... ___ ..:.,. _______ ~-----=--.:....----=----...:....;_ __ _..::. __ __:; ______ _ 
nia skręcarki~ szpular~i. Kwiatki z a.!ilej łąki 

w Państwowre= zakładach Dzie- Remonty placówek MHD - Sklep spożywczv PSS ; bez światła 
wia~skkh im. Durac:ta 4 zespoły w 
cewiarni zobowi!łza1y si~ wykonać 
plan roczny do dnia 7 grudnia i od
da~ ponad plan 25..łOO kg przędzy. 
Oddział dr.iewiarni również wykona 
plan do 7 grudnia i odda dodatkowo 
:.:7.700 kg dzianiny. Krajalnia odda 
pona~ plan lJ;O.OQO ,s:i:tuk bielizn:.\ 
zaś szwalnia 148.000 situk bielizny, 
:\ wykończalnia - 90.000 sztuk po
r.ad plan. 

• • * 
Oddział Wojewódzki Centrali Skór 

Surowych w Lodzi podaje nam, że od 
powiadając na apel tow. Wiktora 
Markicwki, poszczególne zespoły 
pyzystąpiły do współzawodnictwa dłu 
gofalowego. Zespół tow. Piaskow· 
skiego, zatrudniony prLy konser· 
wacji skór bydlęcych, zobowiązał się 
wykonywać 110 proc. normy, a wy
konał 118,9 proc. Zespół tow. Kt:lcha· 
'l'iy, który pracuje przy konserwacji 
skór świńskich, równiei zobowiązał 
5ię WYkonac 110 proc. - wykonał 
ll7,5 proc. Zespół tow. Pilarskiego, 
który podjął zobowiązanie wykon]· 
wania normy w 110 proc„ wykonał 
JC w 113 proc. Jedynie zespół Jani· 
szewskiego, który zobowiązał się pr.> 
tlukować 110 proc. normy przy kła· 

Nowe lokale sklepowe otwierane 
przez MHD (Dział SpOŻYWczy) •I\ 
obszerne, estetycznie urządzone, o 
wielkiej przelotności, doskonale ria
ópair7.one we wszystkie artykuły 
pierwszej potnzeby. Jaki stąd nio
sek? że '\>"łaśn'ie tego rod7.aju pla
ców,ek trzeba nam jak najwJęcej, 
gd~ż JJGdttC$7.;\ one poziom maS'Lt'~O 
handlu iletaliC'ZDego, są wzorem dln 
innych. dowodzą wyźS'ZOści nowych, 
1mcjalistycznych form pracy w han
dlu uspołecznionym . 

Dlatego tez tym nowym placów
kom udzielić trzeba daleko id~ 
pomcx:y pod każdym względem. 
S-Zczególnie musu:ą to wziąć pod 
uwagę .lnstytucJe budowlane, prze
prowadzające remonty nowootwie
ranych placówek. Mamy tu na my
śli l\IPB, gd~e nie wszystko idzie, 
jak należy. Oto przykład. 10 dni 
czekał sklep przy ul. Rzgowskiej 68, 

na pnewl~ienie . kilku fur gru'ZU 
(jako 'Podkładu pod podłogęl. Przy
wieziono go wreszcie z jakiegoś 
bardzo oddalonego miejsca. gdy 
tymcz.asem w odległości 300 me
trów (dosłownie) od sklepu znajdu
je ~lę zsypisko gruzu. na które pr.zy 
bywa C<)d'tiennie · dziesiątki furma
nek ut. Gruz óg1' ~ dottł 
czony znacznie szybciej i 'przy 
mniejS'lym nakładzie kosztów. W kil 
ka dni później nowy „kwiatek" . 
Czterech malarzy czekało przeazło 2 
dni na do1;tarczenie farby e maga
zy:'IÓW MPB. 

Te dwa przykłady stanowlą typo
wy objaw opieszałości i braku pla
nowania w pracy. A konsekwencje 
- otwarcie sklepu 11:ostało opóźnio
ne o 12 dni 

* * * 
Sklepy spożywcze PSS są czynne 

do godziny 19. WyjQtkowo inaczej 
dzieje s!ę w sklepie Nr 67'7 przy ul. 
Armii Czerwonej 69. Tam otwiera
nie i zamykanie regulowane jest w 
zależnośei od długości dnia. W stycz 
niu i w lutym !dzień jest krótki) 
zamykano sklep o godzinie 16, a na 
wet jeszcze wcize$nlej, teraz zaś o 
(ji:l2~~ 18. Powód? Od stycznia 

sklep nie posiada światła elektrycz
ne.go. Kierowniczka interweniowała 
w tej sprawie Już kilka razy, lecz 
b&skutecznie. 

W okresie, kiedy elektrYfikUjemy 
dziesiątki wsi, musi to wydawać się 
co najmniej d11:iwne, że w centrum 
Łodzi, w sklepie spożywczym nie 
ma światła. 

Tego już nie można nazwać na
wet niedbalstwem, to po prostu kpl 
ny IZ konsumenta :li uspołecznionej 
placówki. 

Nowy numer „Nowych Dróg" 

Załoga PZPW Nr. 5 
UJZlfH'& zakladq Nr. 6,- 7 I B 

Artykuł tow. Zygmunta Modze- I nych, przede wszystkim drogą usta
lewskiego o Julianie Marchlew- lenia pfawidłowych norm technicz
sklm, artykuł tow. Jędrycbawskiego nych i . polepszenia gospodarki ma
o mobl.Jizacji rezerw g{)S}Jodarkl na· teriałowej. Mówi jednym słowem o 
rodawej, praca tow. Kowalczyka. o tych !Zagadnieniach, bez roozwiąza
aktualnycb zagadnieniach naszej po ni.a których nie jest moiliwe wyko
lltyki oświatowej, omówienie pierw- nanie Planu Sześcioletniego. 
5ZYCh doświadczeń spółdzielczości A jak można uruchamiać rezer
produkcyjneJ, recen'ZJe dwóch to- wy wewnętrzne przedsiębiorstwa, 
mów dzieł Józefa Stalina, które wy wykazuje artykuł to.w. K~kow
szły w Języku polskim, oto, eo m. in. sldeJ, analizujący praktykę fabrykl 

runkach o dalszym rozszerzeniu i 
pogłębieniu ruchu spółdzielczości 

decyduje przede wszystkim praca 
Istniejących spółdzielni. Na pracę 
tę musi być zwróeona uwaga Komi
tet.ów Partyjnych, które - stosow
nfo do uchwały Biura Orga.nlzacyJ
nego - winny interes11Wać Się szcze 
gólnie spra.wą dniówek obrachun
kowych, wkła-dów lnwentan:owYch 
i racjonalną polityką kredytow~ 

Walka o wysoki poziom gospodar
czy spółdzielni, to naJwaźnlejszy 

odcinek walid o rozszerzenie spół
dziclC'LOŚci. 

do wsz,ółzawodnictwa w podnoszeniu w~daioości maSZ\ID 
W sali świetlicy PZPW Nr 5 p!mo działu przędzalni 'Wózkowej. W imie- imieniu referatu Bczp. i Higieny Pra 

.osób. Pnyszli tkacze, prządki, maj- niu 8 zeiipoł6w przyrzeka podnieść cy zobowiązuje się do końca roku za· 
strowie. Na wszystkich twarzach ma· wydajnoś~ produkcji o 0,5 procent. instalować 200 szafek metalowych na 
luje się ciekawość. Każdy wie, z ja- W imieniu oddziału przygotowaw- oddziałach produkcyjnych oraz usu· 
kim zobowiązaniem wystąpi jego czego majstrowie Ofis i Bochenek za· nąć wszelkie braki. Nie sposób wy. 
~ła.sny oddział, ale co przygotowali powiadają podniesienie wydajności mienić tu wszystkich zobowiązań, tak 
inm 7 niedoprzędu o 1 procent i wydatne licznie zgłaszanych przez majstrów 

Po przem6wieniu przewodniczące· zmniejszenie ilości odpadków. Tow. i cały personel techniczny. 
go rady zakładowej na temat ogrom Banasiak zobowiązuje się zmniejszyć 1 Załoga „Piątki Wełnianej" wzy\Va 
nego znaczenia współzawodnictwa zużycie oliwy o ó proc. oraz nafty załogi PZPW Nr 6, 1 i 8 do podnie
długofalowego, na trybunę wchodzi o 4 procent. sienia wydajności na czesarko-godzi. 
majster, tow. Szymański. z oddziału Wśród niemilknących oklasków za- nę i 1 wrzeciOM·godzine do poziomu, 
zgr;i;eblarni i czesarni, który w imie' bicra głos tow. Wileeyński, który w I osiągniętego przez PZP.W Nr 5. 
niu majstrów tow. tow. Banasiaka, 
Andrysiaka, Knapińskiego i Delą.g'l 
oraz 164 pracoWl)ików tego oddziału 
deklaruje podnieść dotychozaso'Wlł 
wydajność, dając ponad plan przeszło 
25.000 kg czesanki. 

Jednocześnie zwraca sie on z ape
lem do Pał1stwowych Zakładów Obić 
Zgrzeblnych w Bielsku o podniesie
nie jakości produkowanych przez 
nich cholew do czesarki, eo umożli· 
wiłoby wytworzenie jeszcze 25.000 
kg czesanki. 

Następnie głos zabiera tow. Kry
st.ynn Pietrzak z oddziału przewijal
ni. Zobowiązuje się ona wraz ze 
wszystkimi pracownikami wyprodu· 
kować ponad plan 12.000 kg przęd::y 
dwojonej. 

Zebranych ogarnia niebywały en· 
tuzjazm. Każde zobowiązanie witana 
jest radośnie i nagradzane burzliwy
mi oklaskami. 

Głos zabiera tow. Spławiński z od· 

Nasi korespondenci piszą 

Przodownicy łódzkich 
zakładów k inotechniczny~h 

W sali kina „Przedwiośnie" odby- (199,5 proc. normy), zespół Nr 10 
ła się w tych dniach uroczystość za- Eugeniusza Wojtczaka zajął drugie 
kończenia 3 etapu współzawodnictwa miejsce (190,2 proc. normy), zespół 
pracy w Łódzkich Zakładach Kino- Nr 12 ob. Feliksa Bieleckiego - trze· 
teehuicznych. Doniosłość uroczysta- cie miejsce (166 proc. nonny). 
ści :podkreśl~ł fakt, i~ po trzec.im Należy nadmienić, że w trzech cza 
etapie został'. "11'.Ysunlęc1 prz?do\vntcy &Qkresach (8 miesi~y) ogółem wypła 
pracy. Są num: t~~· Cyprian Gon· cono współzawodniczącym 792.000 zł 
dek, ślusarz, wyrabia3ący 208,7 proe. premii 
normy, tąw. Cze:iław Trzaskalski, • . . . 
uzyskujący 167,5 proc. noimy, ob. Trzeb.a dodać równ1ez, z~ podczas 
Jan Kotlicki _ 151 proc. normy oraz ak~d.e,m1! wypłacoiło ob . . Wmcel'!temu 
i.iw. Marian Matysiak _ 152,5 proc. Sk1?msk.1emu, ślusarzowi, premię z~ 
normy. Otrzymali oni premie pienięż· racJonahzatorstwo w wysokości 
ne i dyplomy uznania. Ponadto pre- 53.180 zł. 
miowano 3 najlepsze zespoły: zespół 
Nr 3 tow. Wacława Michals.kiego za 
osiJurniecie l>ierwszego miejsca 

K. Dudek 
korespom:k.::~ • .f'.łosu" 
a PP „Film Polski" 

znajdzie czytelnik w pierwszym te- „Ursus". Oto jeden przykład: Za-
gorocznym numerze Nowych . " 
Dróg". " kłady w chwili obecnej dysponują 

Na treść tego numeru składają taką ilością maszynogodzin, która 
się prace, traktujące o bohaterskiej daje możliwość rzwlęks:renia produk 
przeszłości naszego ruchu, o najważ cji w stosunku do !Ulplanowanej na 
niejszych problemach gospodarki 
narodowejf 0 podstawowych proble 1950 rok o 15 proc. i to tylko w re-
mach ideolo.giczn:ych, 0 aktualnych ci:ultacie prawidłowego wykorzysta-
.zagadnieniach międzynarodowych, nia parku produkcyjnego". 
recenzje i wreszcie odpowiedzi na Inny ' przykład: „Racjonalizacja 
pytania czytelników, dotyc:zace nie-
których zagadnień marksizmu _ le- procesów technologicznych i orga~ 
nini'L!llu. Samo wyliczenie tych za- nirzacja linii potokowych dadzą łącz 
gadnień wskazuje, ile mote &ię na- nie Wzr.ost przepustJ)v;o§c! ~ła
uc::.:;ć aktywista party.}ny IZ n<>wego dów o blisko 27 proc. Ogółem, rezer 
numeru „Nowych Dróg". 

Tow. Jędrychowski omawia pro- wy w stosunku do planu 1950 r. wy 
blem ujawnienia i uruchomienia nosrut w „Ursusie" 54 proc. A Jle 
dla celów naszego rozwoju gospo- wynoszą w innych rzakładach? Lek
darczego wszystkich rezerw ludz- tura ,,Nowych Dróg" pomcne w z.na 
kich, materhlnych, rezenv w uną- J zi f od --' 
dzenłach produkcyjnych, w teclmi- e en u P<nYiedzi na to pyta.nie. 
ce 1 w za.sobach finansowych kraju. Jeden z sekretarzy komitetów po-

Podstawowe :ma~enie w tej dz1e wiatowych naszej Partii, na odby
dzinie ma wykorzystanie wewnętrz- tej w .styCIZ!liU nar~drle, wyr'azlł się: 
nych rl!:'llel"W, istniejących w każ- ,,założa.nłe spółdzielni _ to dopiero 
dym zakładzie pracy, w każdej ga-
łęzi i w całej produkcji. Wykorzy- voozą•.ek, a nie koniec pracy". Tę 
stanie rezerw wymaga rozwoju myśl rozwija 1 ilustruje artykuł 
współzawodnictwa pracy (W butni- tow. Beczka, pt. ,,Pierwsze d~wiad 
ctVJie we wspóŁzawodnictwie ucze-
stniczy 85 proc. pracowników, a w azenJa apółdJJłelczo§ot produkcyJ-
budownictwle - 39 proc.), krzewie- neJ", Wagę tych doświadczeń ilu
nia postępu technicmego oraz nie- strują cyfry. Na 1 marca br. mie
ustannych prac nad normowaniem liśmy rzarejestrowanych 534 spół
pracy i rozwojem socJalistyaznego dzielnie (w tej liczbie 8 młod~eżo
systemu płac. Artykuł tow. Jędry-
chowskiego zawiera program d'l.iała wych), liC2ących 15.856 członków i 
n!0 w sprawie lepszego, ni.ż dotąd, dysponujących 111.428 ha tziemil 
wYkOl'IZYstc::-'" „.,..,..,.u„..ń technice- Jest rzecza Jasna. że w tych wa-

A Jakimi problemami żyje szkol
nictwo? 

Tow. Kowalczyk pisze, że dla u
czynienia ze szltoły skutccmego ·otę 
Za. walki o przekształcenie świado
mości trzeba przede wszystkim da
lej ulepszać programy 1 podr~czniki 
szkolne i ideologicmle uzbroić nau
ozycielL „Czas najwyższy przystąpić 
do opraoowanla. nowych podręczni
!( w, opartych o świato1Jogląd mar?<
sistowsko - lminowsld, Czas wy
mie§ć do reszty pozostałOŚel ekJek
tyJ;rnu l oportunlzmu1 w nauczmlu 
zewsząd, gdzie Jes2lCZe się gnieżdżą 

i wzmocnić pracę nad podnl~le· 
niem poziomu ideologicznego kadr 
nauczycielskich", Tow. Kowalczyk 
omawia problem zasadniczej rekon 
strukejl szkolnlctwa wJe.fskiego, 
zmian w dziedzinie szkolnictwa dla 
dorosłych, a przede wszystkim spra 
wę polepszenia wynllt6w nauczania. 
OBTomną rol" w wykonaniu tych 
zadail ma,Ją organizacje pa.rtyjne. 
DzlalM:~ nasi wlnnł wlęc gruntow
nie zauoznać sie z tym artykułem. 

• • 
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ZE .SPORT IJ 

~t 
Związkowiec (Radom) -Widzew 1 : O (0 : 0) 

Uwaga sportowcy! 
W zwiqzku z III Mie

dz'ynarodowym Wvści· 
giern Kolarskim W ar
szaw a ·Praga, orga nizo
w a nym przez redakcje 
„Rude Pfavo" i „Trybu
n a Ludu" - „Głos Ro
botniczy" ogłosi wkrót
ce wielki kon kurs 
sp ortowy z wie loma 
cennymi n a grodami. 

Trzy 

Co pisała prasa łódzka 20 marca 1930 r 

tysiące zwolenników piłki nożnej z · zawiedzionymi 

opuszczało wczoraj boisko przy ul. Kilińskiego 

minami 

ATAK PIŁSUDSKIEGO NA SEJM 
W dniu wcwrajszym dyktator 

Piłsudski udrz.ieliłl' prasie łaskawego 
wywiadu, t. rz.w. enuncjacji - na te
mat: - Dlaczego nie ehcę zostać 
premierem rządu. W wywiadzie ata 
kuje on Sejm i posłów, którzy „prze 
szkadzają" mu rządzić w Polsce. 
Sejm to „wygódka" a panowie po
słowie to „anal~beci", „duraki", 
„gałgańskie psy, rozwalające s:ę w 
ławąch sejmowych z ?Q<lPiętymi 
spodniami". · · · 

Piłsudski stWierdza. ·że kilku . je-. 
go wiernych pretorianów prosiło o 
pozwolenie wystrr,elanla panów po
słów, a gdy im tej. przyjemności. od 
mówił - chcieli popełnić samobój
stwo. 

ZUCHWAŁE NAPADY 
BANDYCKIE 

W dniu wcoorajszym do firmy 
Bracia Mazur, przy ul. Południowej 
46, wtargnęło nagle kilku bandy
tów, którzy powiązali personel sznu 
rami, a następnie opróżnili kasę rz. 
większej gotówki. Po opusz~eniu 
lokalu - gdy przybyła zaalarmo
wana policja - bandyci udali się 
spokoinie w sąsiedztwo - na Po
łudJl.'owa pod Nr 25 - gdzie w taki 
sam . ..,„!lsób rz.abrali pieniądze z fir
my „Cukrum". 

PRZELUDNIONE WIĘZIENIE 

W TOMASZOWIE 
W wi~:z:leniu w Tomaszowie prze

bywa w obecnej chwili 939 osób, w 
pneważającej części bezrobotni, któ 

P AŃS1'WOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(uL Jaracza 27) 

Dziś teatr nieczynny. 

rily „awanturowali się na ,ulicy", 
Zarząd wiezienia zwrócił się do są
siednich więzień - o pra:ejęcie pew 
nej ilości więźniów. 

HANDEL LUDZMI 
Do Państwowego Urzędu Pośred

nict···a Pracy w Łodzi, pray ul. Ki
lińskiego 45, przybywa francuska 
delegacja handlowa, która za1m1e 
się doborem ludzi na wyjazd do 
Francji.' Tym razem chętnie są wi
ctziilr,i tkacze w sile wieku i przy
stojne tkaczki. 

BRAK MIEJSC W SZPITALACH 
DLA SZALE8COW 

Brak miejsc w szpitalach dla 
umySlłowo chorych powoduje czę
ste tragiczne wypadki - piS'Ze „Re
publika". - Ostatnio, umysłowo cho 
ry Antoni Blniarz - zamieszkały 
na Chojnach przy ul. Wysockie
go 11, rz.arąbał siekierą brata, siostrę 
i sąsiadkę, niejaką Marię Dulęb~. 

NIEBYW ALA śLIZGA WICA 
W dniu wczorajszym kilk1mast11 

łodzian p11łamało nogi wskutek nie
by~vałej ślizgawicy - jaka powst:iła 
na skutek ost:ltnich mrozów. 

4ł TALERZY ZUPl' -
DLA GLODUJĄCYCH DZIECI 
Po ogłoszeniu apelu „Głosu Poran 

nego" w sprawie ,,talerza zupy dla 
głodujących dzieci włókniarzy łódz. 
kich" --odezwało się 40 osób, chęt
nych do pomocy. Pismo · wzywa do 
dalszych ,,akcesów". 

-----------------! . , f .-~ __,,,,.. 

1 f8/R_ł, 1 

Pod złymi auspicjami rozpo- chor i Pyziak. O ile obrona i pomoc 
czął wczoraj SC'",,on ligowy Związkowca g·rały poprawnie, o ty

Widzew. Z równorzędnym pi:zeciw- le atak walczył o piłkę 2byt ostro. 
nikiem łodzianie przegrali w sto- Abyśmy nie byli gołos!ownf, bram
sunku 0:1 (0:0), utrzymując grę o- kar.za Upta~.i - 1dczas meczu trzy-
twartą d-0 końca meczu. Brak wy- krotnie rznoszono z boiska(!). · 
kończenia pod bramką przeciwni-
ka, gra na środku boiska, a nie na Przed sędzią Brzuchowskim z 
ca~e; jego szerokości _ oto manka- Wars~awy, który popełnił kil.ka błę-
menty wczorajszej gry łodzian. dów i to ze szkodą dla ~odr.ian. 11:e-

sk dł . I . . . społy stanęły w następuJących skła 
rzy owi rv arc1mak t Fornal- . dach· 

czyk nie istnieli na boisku, trzyma- ' · · 
jąc się środka pola ~tyczv się to w . Wid7~w: Uptas_ (~usiał), Kopa.-
pierwszym rzędzie FornaiC!lyka). Po me~k1, Słaby, ~oWlrkl, Konarski, 
za tym atak nie umiał utrzymać Pac1?rek, Marcinil1:1<, Jankowski, Ję 
długo piłki, przez co rzatrudniona drzeJewski, Pawlikowski, F omal
była stale pomoc i obrena Widze- czyk, 
we. Z bramkarzy lepszy był Mu- Związkowiec (Radom): Pacek, Klo 
siał, mimo przepuszczenia goala. ctk. Adamczyk, Poszytek, Rusno-

W drużyn.ie gości, która jako ca- wicz, Gibaszewskl, Cza~hcr. Więca
łość lepiej się prezentowała od go- szek. Czachor i Pyziak. 
spodarzy, na uwagę rzasługuje bram . Do przerwy przewaga zmienna, 
kan oraz w ataku Więcasrzek, Cza- pmy czym Widzew marnuje kilka 

' 
.lah pech t o p ech! 

Piłkarze ŁKS Włókniarza 
przegrywają w Warsz a w ie 1:2 (1 :2 ) 

Ligowcy łódzcy rozpoczęli sezon 
piłkarski feralnie. Gdy opuszczaliś 
my skwaszeni porażką Widzewa bo 
isko przy ul. Kili1'iskiego, łudziliśmy 
się że mo:<:e poprawi nam humor de 
pesza z Warszawy, gdzie ŁKS Wł6-
k..'1iarz w pierwszym swym meczu 
ligowym spotkał się z Legią. Tym
czasem ..• 

Jak . na poczQtek to nieźle 

Bieg na przełaj „Unii" 
1gromadził 42 zawodników 

Biegi na przełaj „Unii" zostały 

ŁKS Włókniarz przegrał z Legią 
warszawską w stosunku 1:2 (1:2). 

Meczowi warszawskiemu przygl<! 
dało sl ę wczoraj 12 tysięcy widzów 

PONIEDZIAŁEK 20 MAUCA rozegran~ w~zo;aj w dwu grupach 

12 04 D 
. . . . . z tym, ze nies.owarzyszeni zosta~I 

- Wynik spotkania - donoszą 
nam z Warswwy - mo;~n;1 uważa.:: 
za szczęśµwy dla Legii. W~rszaw1a
cy w ciągu picnvszych 20 minut 
gry zdobyli już dwie bramki przez 
Wojciechowskiego II i Oprycha, za 
pewnhjąc sobie w ten sposób zwy
cięstwo. W tym okresie gra stała 
na dobrym poziomic, na~tępnie' je
dnak gospodarze osłabli, a lepsl kon 
dycyjnie łodzianie co raz częściej 
stv.;ar:.rnli gro7.ne sytuacje, które je 
dnak skó6czyły się na niczym. 

Jedyną bramkę dla łodziart zdo
był na 1 minutę przed przerwą Ba
ran. 

· . z1enn~k połudn~owy. 13.30 sklasyfikowani oddzielnie. Ogółem 
Konce1.t połndmowy. 14.~0 (Ł) Jan startowało 42 zawodn"k' N . 

PubUczność \';" liczbie 3.000 i za-
Warunki konk u r s u 

podamy nieb awem. 

dogodnych poo:ycji. Po rz.mian:ie 
st ron kilkuminutowa przewaga ło
dzian nie przynosi im bramki. Do
piero w 22 min. Więcaszek z prze
boju uzyskuje prowadzenie dla go
ści. Jak się potem okazało była to 
decydująca o zwycięstwie bramka. I 
wiedzionymi minami opuszczała 
wczoraj boisko przy ul. Kilińskiego. 1 ·------"""l" _______ _. 
Koszykarze AZS-u krakowskiego. 

nie zach wycili publ;czności łódzkiej 
W ciągu soboty I niedzieli baw'ł 

w Łodzi koszykowy zespół AZS-u 
krako\\•skiego. Goście ponieśli dwi?. 
porażki, przegrywając zarówno z 
ŁKS Włókniarzem, jak i Spójnią o 
mistrzostwo ligi. 

W sobotę ŁKS Włókniarz WYgrał 
50.23, !21:15), Akademicy trzymali 
się jako tako do przerwy. potem ło
dzianie zawładnęli całkowicie tere
nem. Punkty dla gospodarzy zdoby 
li: Maciejewski 2t, Ulatowski 13, 
Barszczewski 5. Kakiet 4. Wiśniew 
ski 2, Wojciechow.,,ki 4 oraz ·Żyliń· 
ski l. Dla gości: Kozdrój i Obuch.J 
wicz po 7, Holocher i Korpak po 3, 
Litwin oraz Bożek 1. 

W niedzielę Spójnia łódzka uzys
kała rekordową ilcść punktów. bo 
91. Akademicy zi·ewanżowilli się je 
cynie 21. Do przerwy wynik brzmial 
43 (1'.)). Historia powtórzyła się z 
c'.nia poprzedniego. AZS ty lko uo 
przerwy zagraża! poważnie Spójni, po 
tern opadł na siłach. AZS krakow
ski gra prymitywr.ie i ostro, co w 
konsekwencji doprowadziło do ustt
mqcia poszczególnych zawodnikow 
z gry za iaule. 1'ak było . i w dniu 
wczorajszym. 

kali: Mokwiński 32, Michalak i Szor 
po 16, Pawlak 11, oraz Skrodzki i 
Placheciński po 8. Dla AZS punkty 
zdobyli: Kozdrój 11, Litwin 6, Pijał 
kiewicz 2 oraz Bożek i Toczek po 1. 

Zawody prowadzili w oba dni ćo 
brze Pachla i Wysocki z Warszawy. 

Hallo, tu liga! 
Związkowiec (Kraków) - Kole· 

jarz (Poznań) 4:1 (2:0). 
Górnik (Bytom) - Ogniwo.Craco· 

via 2:1 (1:0). 
Górnik (Radlin) - Kolejarz (War 

szawa) 1 :1 (1:1). 
m. Legia (Warszawa) -

I 
Włókniarz (Łódź) 2:1 
(2:1). ł 

Budo\\·lani (Chorz. ów) 
- Gwardia (Kraków) 

fi_ 1:3 (0:2) . 
.,. Unia (Wielkie Hajd11· 

.. ~„ ki) - Warta (Poznań) 
~";.( 2:1 (1:1). 

II LIGA - WSCHóD 
Tarnovia - Kolejarz (Przemyśl) 

3:1 (2:0). 
Stal (Katowice)-Włókniarz (Czę

stochowa) 8:2 (1:0). 
Spójnia mogła przy lepszej grze Polonia (Bytom) - Skra (Często. 

śmiało uzyskać 100 punktów. Grała chowa) 1:1 (O:O ) . . , · 
Ol\a dobrze w ataku, gorzej nieco zw. Przemyśl - Lublinianka 2:1 

s.ebast1an ~ach - z okazji 26! i·)cz· 1 gę zastuguje start ~łu~~~nie~~~~~ 
m~ ~rodz~nl komp~~ł:~or1. J4-~5 K~n I Dystans biegu dla juniorów y:ynosił 
~e. .amei'.ł ~Y· ·M u YCJa t ~ około 1400 m. W biegu tym zwycię 
s;viet1;~ dz1e;1ęcych: „Hallo, :r.i!odz1 żył zdecydowanie Słaby (Uni::>) 

Zawody prowadził Pryk 
w obronie. Połowa punktów, zdobyta (1:1). 

z Krako- przez gości to wina wyłącznie obro zw. Chełmek _ St:ll (Lipiny) 5:·i 
fny Spójni. Punkty dla łodzian uzy,; (3:2) • . wa. 

ZACHóD 
PA:&STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 3-i, teL 181·34) · 

Teatr Ilieczynny a~ do odwołania. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(uL Obrońców Stnlillgradu 21'• 
tel. 150·36) 

fizyc.y „· 15.<>0 No:wY ,n_umer „0~0• przed lCasztelakiem (Spójnia). W 
C:zema • 16.00 Dziennik ponoludn.o· bi'egu ~eni"or ·w d t · k • 

• 1625 ("') n· · · · " " u na ys ansie o otC "'· . .., „ istoria 1>rawdz1wa • 3fi0"' ni rozeai·~1a . ·"' 'ń'· 1 A d . . dl l d . . „ v v ' „ "' si„ ci.'"'a·."a wa -
u l~Ja. a 11'. o ziezy w oprac. r,, ku między Kowal$kim i St n ' em 

~fdr~u:w:czo~\~e~.O f ~).40 dLh/l_u~yka (obąj_ Unia), którzy zdec•:d~~~nie 
b!g„.i!c1

: ·r . · „ fi~ (~lsc~we ode!'l!'lali się 'lld wszystkich. Zwycl~ 

P ly'\Vacy łódzcy· 
triumfują w Bytomiu 

I Kolejarz (Byd.g-oszcz) '- Kolejarz 
(Toruń) .2:1 (2 :O). ' 

Radomiak - Widzew 1:0 (0:0). 
Włókniarz · Bzura (Chodaków) -

Polonia (świdnica) 4:1 (2:0). 

,„ 'U'• ~emo:n ono · · , . on· źył minimalnie Kowalski przed Stę 
cerf~popołudlll_9}\fY wi:. wyk. !>l"•<1o/'trY pniem i Abramskim (Legia) Pl_nvacy łóde;kiego„ „Zw~a~kowca

Zrywu" odnieśli wczoraj duży suk
ces w Bytomiu, zajmując zesp!Ho
wo w męskich m:strwstwach Polski 
pienvs.!e miejsce przed Ogniwem 
(Eytom), Sialą (Katowice) i Ogni-

Dziś teatr nieczynny: 

KJ[NO 

ł. e11llru PR. pod dyi:_. A. Tarsbego, „ · · 
Ada Witowska-Kamińska - śpiew, Wyniki technlcme przedstawiają 
Z. Hodor - skrzypce, E. Przyłęcki się następująco: 

TEATR KO"~UEDT.1.IN!IA~~UZYCZNEJ - akomp. 18.15 Koncert kapeli lndo- Juniorzy stowarzyszeni: 1 Slabv 
wej. 18.40 Wszechnica Radiowa. 19.15 - (Unia) 3:55,0. 2. Kaszteiak • 

(uL Piotrkowska 243) K~arU;t &:·moll E. Griega.. 2~.00 .(Spójnia) 4:15,0. 3. Szlawski - (U-
Dziś teatr nieczynny. Dz1enmk wieczorny. 20.40 ulubione nia) 4:19,0. 

. melodie operowe. 22.20 Muzyka w 
PA1iSTWOW.Y TEATR LALEK I wyk. orkiestry PR pod dyr. St. Racbo 

„ARLEKIN" nia. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 

(Ł6dź Piotrko k 152 t 1 rS·SS) Instrumentalne ut~ory . koncer~w~ 
• ws a • e · 0 z płyt. 24.00 Zakonczeme audycJi 1 

Dziś teatr nieczynny. Jiymn. 

wcm (Warszawa). 
Seniorzy stowarzyszeni: l. Kowlll W ramach mistrzostw pobito :l re 

ski - <Unia) 11:05.0. 2. Stępień kordy Polski. z których Cich"lńsk! 
(Unia) 11:05,2. 3. Abramski - (Le- pobił dawny rekord na 100 m styl. 
gia) 11:25,7. 11 . 15 2 J b' . k" ;: as„ osiąga)ąc 1: , , • a 1ons i na 
Wśród niestowarzyszonych w gru · · 

Pie Junio"·w · . ł Mil , 200 m styl. .zb. os1ągaJąc 2:41,6 o-
• o Z\VYc1ęzy <•zare.t . 

przed Guziem, natomiast w grupie raz Dzikówna.( która poo;a konkur-
seniorów zwycięstwo odniósł Wie·· I sem pobiła rekord Polski na 300 m . 
czorkGwski przed Błażejewskim. styl. dow„ uzyskując czas 4:36,3. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) REKORD (Rzgowska 2) „Czarodziej 
„Czarodziejskie ziarno" godz. 16, sadów" dla młodzieży godz. lG; 
18, 20 „Płomień Nowego Orleanu" godz. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Miasto 18, 20 
westchnień" !fOdz. ,16, 18.80, 21 ,; STYLOWY (Kilińskiego 123) „L:?k· 

BAJKA (Franc1szkanska 31) „Zoja komyślna siostra" godz. 17.30, 20 

GI~~i:l8'cii~szyńskiego 2) _ ,,Pro- śWIT (Bał~,cki Rynek 2) „Miłość na 
gram aktualności krajowych i za· lekarstwo godz. 18, 20 
granicznych Nr 12" - godz. 11 12 TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie-
13, 16, 17, 18, 19. 20, 21 ' ' czorem po wojnie" godz. 16.30, 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 18.30, 20.30 
„Statek pułapka" godz. 16, 18, 20 TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Dubrow-

MUZA (Pabianicka 178) · „Rajnis" sld" godz. 16, 18, 20 
godz. 18, 20, . WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto 

PO~O~JA (Piotrkowska 67) „Piędź westchnień" godz. 15.30, 18, 20.30 
z1em1 godz. lG, 18.30, 21 WŁóu~NIARZ (P 6 1 "k 16) T' "6 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) ~ " r c mt a „u pi r 
„Ziemia woła" godz. 17.30, 20 w operze godz. 16.30, ~8.30, 20.30 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- WOLNf\śC ~Nap~~rko~sk!~go 16) -
stelnia Parmeńska" II seria godz. „Torpedowiec N 1eugięty . godz. 16, 
UM ~H . 

T:,;tuJy mistrzów Polski 
m iu zdobyli: 

w Byto-

400 m. st. dow. - Gremlowski 
200 m. st. klas. kl. A - · Nikodem-

ski (Łódź), 
200 m. st. gr:zb. - Jabłoński, 

200 m. st. dow. - Proce!, 
100 m. st. kl. A - Sołtysek, 

100 m. st. kL B - Dobrowolski 
h.ódi), 

4 x 100 m. st. zm. - Zwią:lkuwicc 

Zryw (Łódź) - 5:02,6, 
4 x 200 m. - Ogniwo (By tom) -

10:06,6. f 

Stal (Sosnowiec) Kolejarz (0-
lltrów) 3:2 (1:1). 

' 

Sensacyjna porażka 
Sz-ymury 

Wczoraj zakończyły się w Warsza
wie indywidualne mist rzostwa bokser 
skie stolicy. Wielką ich niespodzian· 
ką· byh porażka Szymury z Gościań· 
skim. Szymura znajduje się w bar· 
dz.o słabej formie. 

G t. O 8 

Organ f.6drklego Komitetu l WoJe· 
w6dzkleco Komitetu PolskleJ ZS•· 

dnOC'l!oneJ Partii RobntnlczeJ 
Be da co Je: 

11.0LEGJU~I REDAKCYJNE. 
'l'e le: OD y: 

Redaktor na~elny 218·1ł 
Zaslępca red. naczelrego Sll-23 
Sekretarz odp'JwlP.dz lalny 219-05 
Dział partyjny 216-19 
Ozlal l<orespondentów robr ~-

nlczycb I chłopskich oraz 
rednk,nrów gc7etek śclton• 
nych UM2 

Dział mutacji W·t9 
Dział mlej~l<i I sportoW}' 254·21 

wewn. 8 lu 
o:i:tar ekonomiczny 211-11 
DZlllł rolny :54-21 

wewn. I 
R e dakcjP DOCIU 11Z-st 

Ko Jportat. 
ŁócH, Plotrkowskn 70, tel. 222·2\l 

1Admlnl~racja 260-42 
Dzlal oglo~zeń: Lódź, ptotrkOW• 

ska lOła, tel. 111-50 l 114·75 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.: r.ódt, Ploirkowska ac. 
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Kobiety płakały. Darinat wraz z dzieckiem odniesiono do szpi· 
tala. Kilk~ kobiet zaprowadzono na opatrunki. Ogłuszona Jenny 
siedziała w kącie dziedzińca. Ostrzał wzmagał się coraz bardziej. 

- Sahibowie nie dawali nam chleba, za to teraz nie żałują oło
wiu!... - zawodziły kobiety. 
· W powietrzu latały kawałki cegiel, piasek, odłamki tynku z i)a· 
łacu. Jenny, szukając osłony, weszła na taras i ukryła się w głę
bi podwórza za marmurową kolumną. Sam, siedzący stale na straży 
u wejścia do szpitala, podszedł do niej i z zaufaniem ułożył się u jej 
stóp. Pi~s ipo każdym wystrzale piszczał cicho, podnosząc"głowę 
i !Przymykając wilgotne, smutne oczy. · 

- Nie bój się, Samie kochany, nie bój -się! - szeptała Jenny 
l głaskała go po czarnej, lśniącej sierści. 

Tak minęło wiele godzin. Huk armat ucichł nieco. Sam jed
nak coraz częściej skowyczał i patrzył błagalnie -na Jenny, jakby 
ją o coś prosił. 

,,Pić" - domyśliła się Jenny. 
l\Vzięła wiadro i l>oszła do studni. Kilka ~iżdżących ·kul zarY.-

• • 

ło się w szczycie muru ogrodowego i w ch·mlę później rozległ się 
w ogrodzie żałosny psi płacz, nie podobny do zwykłego głosu Sama. 
Jenny b iegiem zawróciła na taraś. 

-~ szpitala wybieg~ Mac Ferney. porzuch\.-szy na chwilę opa-
-trun~1. Sam czołgał stę już do niego, zostawiając na mozajkowej 

1 błęk'ltnej posadzce, kiwawy ślad. Położył się u nóg swego- pana 
·jęknął ostatni raz i umila ' 

Mac Ferney pochylił się nad nim. 
- I ciebie nie oszczędziła brytyjska kula, mój biedny. psie -

. powiiidział. 
WS'Zedł sanitariusz hinduski, ale nie l'USZj'ł trupa pŚa, gdyż za

br~iały mu tego przepisy kastowe. Stanął tylko z daleka i ża
łośnie • cmoknął językiem. Mac Ferney wziął na ręce stygnące 
zwło!tl .psa.•przyjaciela, zaniósł go w róg dziedzińca i przykrył 
kam1en1am1. 

· - Nie wrócisz ju~ do domu. do S zkocji, Samie - rzekł, stojąc 
nad nim. - I nikt nie wie, czy powróci. twój pan! 

Rankiem wznowiono szturm z nową siłą. Powstańcy oddali 
budynek poczty, trzymał się jeszcze Wielki Meczet; bitwa toczyła · 
się na głównym placu i przy brarn!e radżackiej. 

Oddziały powstańców walczyły zażarcie o każdy dom, o każdą 
ulicę. Sile wspólnego uderzen:ia Brytyjczyków nie mogli pow
stańcy przeci·.T:stawić podobnie wspólnych przeciwdziałań. Wal
c1;yli w oddalonych dzielnicach i ginęli z osobna straciwszy łaczność 
między poszczególnymi ~nostkami. 

• 

W południe padł gmach Banku Indyjskiego, bitwa toczyła się 

już n a Srebrnym Be.z~tze. 
Po krótkiej przerwie pułkownik Harris rozkazał kontynuować 

bombardowanie białego budynku rezydencji. · 
- Tam siedzą jacyś uparci Hindusi! -.rzekł dq swego zastępcy, 

kapitana Bedforda. - Trzeba ich stamtąd >vykurzyć dymem ar· 
matnim! 

Znów nad dziedzińcem zajęczały pociski. Ziemia drżała od hu
ku dział. Harris miał teraz w!ęcej arma t. 

Pociski rozerwał~,' w kilku miejscach podwórza kamienne płyty . 
Kobiety i dzieci, ratując się od pociskó\v, schroniły się do głównego 
budynku. · 

Bomba arty~~ryjska przebiła dach gmachu. Od wybuchu za
trzęsły się wszystkie drzwi w domu, ze ścian posypały się kawałk1 
tynku. . 

- Ratunku!.„ Ratunku!.„ 
Ludzie ukrywajacy się na drugim 'Piętrze, zbiegali na dół. 

Znów uder zenie i huk... Nowy pocisk rozwalił róg domu. Uj-
rzawszy to kobiety rzuclłJ' się z dziedzińca na tąras, skupiły się, · 
zbiegły stąd do doinej sali. gdzie leżeli' ranni. 

Pod samymi oknami rozległa się nagle gęsta strzelanina kara
binowa. Nawet r anni unieśli głowy. Jeden z nich, rosły Hindus 
z obandażowaną głową, stanął na łóżku i wyjrzał przez okno. 

Okna giównej sali wvchodzilY na ulice. ;orowadzaca do bramy 
pała<:u. 


